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Tereny ustrzyckie dają już 20 proc. 
krajowej produkcji ropy naftowej
Tow. wicepremier Zawadzki zwiedził ziemie 

otrzymane od ZSHR w ramach zamiany 
odcinków pogranicznych

(f) W krótce po zakończeniu j ogólnokra jowej p rodukc ji A
akc ji osiedleńczej na terenie o- 
trzym anym  niedawno od Zwiąż-

przecież załoga nie jest jeszcze 
skompletowana, nie ma jeszcze

ku  Radzieckiego na zasadzie u- i dostatecznej liczby fachowców.
m owy o zamianie odcinków po
granicznych — odw iedził te zie
m ie w iceprem ier tow. A leksan
der Zawadzki. Zw iedził on tere
ny naftowe, gromady i m iaste
czka. Zapoznał sie z ich stanem ! pracują 
zagospodarowania Rozmawiał z ! ludźmi.

Przemysł wełniany zrealizował 
plan roczny 20 dni przed terminem

Sekretarz podstawowej or - 
ganizacji PZPR tow. Jarosze 
wicz, k tó ry  już 17 la t pracuje j 
w zawodzie naftowca, ła tw o po- j 
znał teren i ludzi, k tó rzy  na nim 

M ów i on, że — „z i 
którzy przyszli, tu, |

Huta „P o k ó j“  m elduje: sta lownicy zaczęli pracę ria poczet 
ro ku  1952, załoga koksow ni da 14 000 ton koksu ponad plan

Kolejka linowa między kopalniami

robo tn ikam i i chłopami, odbył j nie ty lk o  będzierh.y w yko- 
z n im i k ilk a  narad i dawał w y - | nywać, ale i przekraczać na- 
tyczne dalszej pracy. sze plany produkcyjne i _ tym

Na naradzie naftowców prze
m aw ia ł m.in. Jan Bąk, w ie r 
tacz fachowiec: „Ściągnęły mnie 
tu  — m ów ił on — radzieckie 
sposoby wiercenia. Czytałem

samym przyspieszać realiza - 
cję w ie lkiego planu 6-letniego 
O trzym aliśm y od naszego w ie l
kiego sojusznika — Związku 
Radzieckiego sprzęt w ie rtn iczy i

o n ic li. lecz nie przedstaw iałem urządzenia w iertnicze, a także 
sobie dokładnie; jak  je zasto- wszelką dokum entację tecb -
sowac. Towarzysze radzieccy, 
przekazując nam nowoczesny 
sprzęt, pokazali ja k  z n im  się 
obchodzić, ja k  go w ykorzysty - 
wać. Przekazali nam również 
swoje metody pćacy. Pracu -
jem v już wediug wzorów ra , , .
dzieckich, k tó re  pozwalają lenćow z Lubelszczyzny —

. . .  ,  . . .  i r A 7 ^ x 7 m n  i r * n  i n i f iznacznie zwiększyć wydobycie i 
ro p y “ . I wv

niczną. Pomoże to dy re kc ji, ; 
załodze i tak im  przodownikom  i 
pracy i gorącym patrio tom  jak  
Bąk, Czech, W ojtow icz i innym  
oraz rosnącym pod. ich k ie 
row nictw em  nowym  kadrom  fa 
chowców już  spośród przesied -

w
rozw oju ich twórczej in ic ja ty - 

i powiększania w kładu

Załogi robotnicze wzmagają walkę o pełne wykonanie 
planów rocznych. 11 grudnia robotnicy przemysłu wełnia
nego zameldowali o przedterminowej realizacji swych rocz
nych zadań. Załogi stalowni i koksowni huty „Pokój“ dadzą 
krajowi ponadplanowe tony stali i koksu. Aby przyśpieszyć 
wykonanie zadań drugiego roku sześciolatki, robotnicy Dol
nego Śląska podejmują nowe zobowiązania produkcyjne.

Stalownicy huty „Pokój“ 
wykonali plan roczny

W dniu 12 grudn ia br. o w y 
konaniu planu rocznego zamel
dowała załoga sta low ni hu ty 
„P okó j“ .

W listopadzie na czoło zało
gi wysunęli się wytapiacze H er
man M azurek i F lo rian  M arek 
k tórzy  w tym  miesiącu dokona

(Kor. wł.). W dn iu l i  grudnia 
przemysł w e łn iany zameldował 
o wykonaniu planu rocznego 
pod względem wartości. Do koń
ca roku zakłady tego przem y
słu dadzą produkcję  dodatkową 
-— 7 procent w stosunku do 
planu rocznego.

Przemysł wełn iany w ykonał 
plan roczny przed term inem  
dzięki dobrze rozw in ię te j rac jo 
na lizac ji i wynalazczości oraz , , , . .
szkoleniu metodą Kowalowa. ! >' P° „wytopów  przysp iesz  
która w przemyśle wełnianym  j *»•<*.. w hstopądzie sta--
została masowo spopularyzowa- ! owm cy huty Pokop skróc ili

średni czas w ytopu o 12 m inu t 
pierwszym

. ... . . ! pracy w  budowę O jczyzny s ilne j |
„M am y w ie lk ie  m ożliwości ( gospodarczo i politycznie, O j -  | 

s tw ie rdz ił inny w iertacz — tow. j czyzny szczęścia ' i  dobrobytu ; 
ła ła t .  —- Tu na przestrzeni , mas pracu ią Cych — Polski So
w ietu k ilom etrów , gdzie ty lk o  | cj ai i st vcznej “ 
zaw iercić, dostaje się ropę . -j -pow. w iceprem ier A leksander j
Stanisław  Kuraś, m ówiąc o du 
żych korzyściach ja k ie  przy ,- 
noszą p rodukc ji usprawnienia 
tow. Fałata, wnosi o ujęcie w 
fo rm y organizacyjne ruchu ra-

Zawadzki wskazał na kon iecz
ność otoczenia codzienną glę - 
boką troską człowieka pracy i j 
jego rodziny. Dal wskazówki i 
ja k  szybciej i  sprawniej uru

na.
W pracy nad realizacją tego 

rocznego planu w y b iły  się na 
czoło zakłady z Bielska, wśród 
których 6 fab ryk  wykonało swo 
je plany roczne na długo przed 
term inem. Z zakładów zna jdu
jących się na terenie Łodzi do 
przodujących należą: ZPW  im. 
Świerczewskiego, ZPW im. 
Struga, ZPW  im. Łukasińsk ie
go oraz zakłady Pabianickie.

(bg)

w  porów naniu 
półroczem br.

Plan roczny w ykona ły  rów 
nież ostatnio koksownia i jedna 
z walcowni hu ty „P okó j“ . 
Wśród załogi koksowni, która 
zobowiązała się dać ponad plan 
14.000 ton koksu, na czoio wy 
sunęli się we wspóizawodnic 
tw ie Ind yw id ua lnym  ładowacze 
keksu: Franciszek Stefański — 
218 procent norm y oraz Tade-

| usż Kata — 200 procent normy. 
| We współzawodnictw ie zespo- 
i łowym  przodują, brygady Pa- 
S w ia Szarli i  Bolesława Koszec-

Sukcesy pracowników
Polskiego Ratownictwa 

Okrętowego
O wykonaniu zadań, przew i

dzianych na rok bież. zameldo
wało również przedsiębiorstwo 
„Polskie  Ratownictwo" O kręto 
we“ . Pracownicy tego przedsię 
b iorstwa do dnia 5 grudnia br., 
w ykona li plan wydobycia wra 

j ków z dna morskiego w 130 pro. 
i centach. N ajw iększym  osiągnię- 
| ciem było wydobycie zatopione 
I go pancernika h itlerowskiego 
! „Gneiśenau“ .

*

Załogi budownictw a m iejskie- 
j go Opolszczyzny, k tóre wyko- 
j nały roczny plan w 101,2 pro 
centa, m eldują, że w  w yn iku  

! tego osiągnięcia w miastach i 
| osiedlach robotniczych woj: o- 
| polskiego oddano w ciągu br 
j do użytku 1.301 nowoczesnych 
! izb m ieszkalnych, zaś w stanie 
surowym  wykonano. 1.375 izb. 
Najw iększe nasilenie tempa ro 
bót zanotowano w robotniczym

osiedlu przy Zakładach Przemy, 
siu Chemicznego w Kędzierzy
nie.

Robotnicy Dolnego Śląska
przyspieszają realizację 

planów
(f) W zakładach przem ysło

wych Dolnego Śląska odbywają 
się zebrania £rup związkowych, 
w czasie których robotnicy u 
ja w n ia ją  istniejące jeszcze re 
zerwy produkcyjne i podejm ują 
zobowiązania, których realizacja 
przyczyni się do przedterm ino
wego wykonania zadań produk
cy jnych 1951 r.

W Fabryce Maszyn Papierni- 
! czyeh w Cieplicach pierwszy 
podia! zobowiązanie czołowy 

i przodownik pracy P a w e ł. Glen, 
i k tó ry  zobowiązał się wykonać 
wraz ze swym zespołem gru - 

, dn iow y plan p rodukcyjny w 
ciągu 17 dni.

Również i in n i pracownicy 
tych zakładów przeanalizowali 
dokładnie swoje m ożliwości i 
podję li szereg zobowiązań zwiek 
szenia wydajności pracy.

Robotnicy Legnickich Żaki. 
Przem. Odzieżowego pod ję li zo
bowiązania produkcyjne w a rto 
ści 940 tysięcy złotych.

cjonalizatorow^o założenie k lu  -  i cj j 0m i£ p laców ki zdrow ia, k u l-  j
tu ra lne  i socjalne, ja k  zabrać 
się do poprawy w arunków

bu racjonalizatorów.
W ielkie, zaszczytne i trudne 

zadania stoją przed całym ze- i m ieszkaniowych. W iceprem ier j 
społem robo tn ików  nowego za- I życzył zebranym sukcesów w 
głębia naftowego. Jak świadczą I rea lizac ji ich doniosłych dla 
przem ówienia na naradzie, ] całego k ra ju  zamierzeń, w  szyb- 
energicznie zabrali się wszyscy i szym i pełnym  w yko rzystyw a- 
do pracy. Każdy zna swój od- I n iu  dla dobra narodu nowych | 
c inek i plan p rodukcy jny i w y - j bogactw, ja k ie  , nam przekazał j 
konu.je go. Już obecnie produ- j na ziemiach ustrzyckich w ie lk i j 
ke ja  ropy naftow ej na terenach j nasz przy jac ie l Związek Ra - j 
ustrzyckich wynosi 20 procent i dziecki.

W szystkie p o w ia ty  w o jew ództw a ka tow ick iego  
zw oln ione od m ia rek  i  odsypów

Budowa ko le jk i  linowej, łączącej cztery kopalnie w a łb rzy 
skie, ma na celu zmechanizowanie transportu węgla do zakła
dów koksowniczych. Długość ko le jk i  wyniesie 12 k ilometrów.  
Na zdjęciu: brygada ślusarzy -monterów Franciszka Frauzcgo 

przeprowadza montaż słupa podporowego
Foto  G A F  — B a ra n o w s k i

Posiedzenie Rady Naczelnej TPPR
(f) W dniu 12 bm. odbyło się i 

w W arszawie statutowe posie
dzenie Rady Naczelnej Towa
rzystwa P rzyjaźni Polsko - Ra
dzieckie j z udziałem prezesów i 
sekretarzy okręgowych zarzą
dów Towarzystwa.

Podstawę obrad, k tó rym  prze
w odn iczył przewodniczący Rady i 
Naczelnej TPPR —- marszałek ! 
Sejmu Ustawodawczego RP 
W ładysław  Kow alski, stanow iły : 
re fera t wiceprzewodniczącego 
Zarządu Głównego TPPR —

pos. Juszkiewicza, poświęcony 
ocenie tegorocznego Miesiąca 
pogłębienia przyjaźn i polsko - 
radzieckiej i re fe ra t przew odni
czącego Zarządu Głównego 
TPPR — tow. Edwarda Ocha
ba, nakreślający wytyczne pra
cy Towarzystwa na 1952 r. o- 
raz om awiający program dzia
łalności powstającego obecnie 
Ins ty tu tu  Wiedzy o ZSRR.

Rada Naczelna uchw aliła  w y 
tyczne pracy TPPR na. 1952 r. 
i przyję ła  p re lim ina rz  budżeto
wy na rok przyszły.

11 bm. zostało zwolnionych od miarek i odsypów po prze- j 
kroczeniu 90 procent rocznego wykonania planów skupu zbo
ża dalszych osiem powiatów: Wyrzysk (woj. bydgoskie), 
Łask (woj. łódzkie), Przeworsk (woj. rzeszowskie), Kętrzyn 
(woj. olsztyńskie), Częstochowa (woj. katowickie), Starogard | 
(woj. gdańskie), Głubczyce (woj. opolskie) i Drawsko (woj 
koszalińskie).

Po osiągnięciu przez pow. ’ bm. chłop i wo jew ództw :
Częstochowa 90 procent w yko 
nania planu — już. wszystkie 
pow ia ty w  woj. ka tow ick im  
7,wolnione są od m ia rk i i od - 
sypu.

Najlepsze w y n ik i w  pianowej 
sprzedaży zboża uzyska li 11

lonogórskiego, szczecińskiego i 
lubelskiego.

Kontraktacja trzody 
chlewnej

W dalszym ciągu nap ływ ają  
m eldunki o nasileniu kon tra k - i

tac ji trzody chlewnej: -W pow. 
żyw ieckim  (woj. krakowskie) 
w ykona ły już  swój plan na I 
kw a rta ł 4 gm iny, przy czym 3 
z nich tj. Łodygowice, Slemin 
i Jeleśnia osiągnęły przeszło 
105 procent planu.

Do wzrostu ko n tra k ta c ji p rzy
czynia się poważnie współza
wodn ictw o między gromadami, 
dzięki k tórem u przeszło 30 gro
mad pow. miechowskiego prze- 
kroez-yis już  piany na I  kw a r
ta ł przyszłego roku.

K iedy Józef W olińsk i z gro
mady Teresin pow. m iechow
skiego po odstaw ieniu 3 tuczn i-

i ków przyw ióz ł z pu nk tu  skupu 
¡30 kg śru ty  i  900 kg węgla. 50 1 
chłopów z tej grom ady poszło \ 

\ w jego ślady, odstawiając po 
j jednej lub dw ie sztuki każdy,
I oraz kon trak tu jąc  dalszych 40 
tuczników.

i W woj. gdańskim po ogłosze- 
I niu uchwały Rządu, liczba kon

trak tow ane j trzody chlewnej 
wzrosła ponad 4-krotn ie.

W woj. o lsztyńskim  w ciągu 
10 dni grudnia zakontraktow a
no ok. 4.000 sztuk świń, 2.700 
sztuk trzody chlewnej- zakon- 

I traktow ano w ciągu ostatnich 
i k ilk u  dn i w  woj. ka tow ick im .

W alk i w K ore i

W yrośli ludzie częstochowskiej wsi

(i) M O SKW A (PAP). Agencja 
TASS podaje z Phenjanu:

Dowództwo naczelne Koreań
skiej A rm ii Ludowej w kom u
n ikacie z dnia 12 bm. s tw ie r
dza, że oddziały a rm ii ludowej 
w  ścisiym współdzia łan iu z o- 
cho tn ikam i ch ińsk im i k o n ty 
nuu ją  na poprzednich pozy
cjach w a lk i z nacierającym  nie
przyjacie lem  zadając mu stra
ty.

Na froncie wschodnim wsku
tek ognia a r ty le r ii a rm ii lu 
dowej zniszczone zostały dwie 
kom panie am erykańskie j 7 dy - | nim.

w iz ji i  1 d y w iz ji piechoty m or
skie j, k tó re  atakowały po
szczególne wzgórza.

Na frontach cen tra lnym  i 
zachodnim nie zaszły szczegól
ne zmiany. .

Dnia 12 bm. a rty le ria  prze
ciw lotn icza a rm ii ludow ej i 
oddziały strzelców -  niszczycie
l i  samolotów s trąc iły  2 samo
lo ty  n ieprzyjacielskie, które 
b ra ły  udział w bom bardowaniu 
i ostrze liw aniu z broni pokła
dowej ludności cyw ilne j na 
wybrzeżu wschodnim i  zachod-

Rokowania w Panimindżon
(KORESPONDENCJA W ŁASNA „TRYBUNY LU D U “)

T
Wielki wiec obrońców pokoju 

w Nowym Jorku
(f) NOW Y JO RK (PAP). W | 

Nowym  Jorku odbył się w ie lk i 
w iec w obronie pokoju zwoła
ny przez zw iązki zawodowe i 
organizacje kobiece. W wiecu 
wzięto udzia! około 11 tys. osób. 
Uczestnicy wiecu uch w a lili re
zolucję, w k tó re j domagają się 
natychmiastowego położenia 1

kresu działaniom  w ojennym  
w K ore i ‘oraz w zyw ają rząd 
.amerykański, by prowadzi! po
lity k ę  pokojową.

M ówcy występujący na w ie
cu w zyw a li do wzmożenia w a l
k i o pokój w Stanach Z jedno
czonych.

Rząd eqipski postanowił odwołać 
sweqo ambasadora z Londynu
Bojkol towarów angielskich w Egipcie

(f) PARYŻ (PAP). Z K a iru  
donoszą, że w dniu 11 grudnia 
odbyło sie tam specjalne po
siedzenie rady m in is trów , na 
k tó rym  pełniący obowiązki m i
n is tra  spraw zagranicznych Fa- 
radż omówi) sytuację w  strefie 
Kanału Sueskiego i liczne akty 
agresji dokonywane w te j stre
fie przez angielskie wojska o- 
kunacyjne.

Po wysłuchaniu m in. Faradża. 
rada m in is trów  postanowiła od
wołać z Londynu ambasadora 
Egiptu Abdel Fattah Am ra. Na 
piacpwce londyńskie j pozosta
nie charge d'affaires.

(f) PAR YŻ (PAP). Z K a iru  
donoszą, że zarząd kolei egip
skich un ieważnił wszystkie za
m ówienia sprzętu kolejowego w 
A ng lii. Dotychczas Egipt zaku
pyw ał w  A n g lii okqio 75 procent 
wszystkich swych lokomotyw, 
wagonów i innego sprzętu ko
lejowego. Obecnie zakupy będą 

! czynione w innych krajach.
Egipski m in is ter handlu i 

! przemysłu o trzym uje od prze
wodniczących izb handlowych 

j oraz od eksporterów i im por
terów liczne depesze i  lis ty  po- 

! piera.jące w całej peini po iitykę  
bo jko tu  tow arów  angielskich.

K iedy przewodniczący W oj. , 
Rady Narodowej tow. Jaszczuk ! 
w im ien iu  Prezydenta Rzeczy- i 
pospolitej udekorował Krzyżem  j 
Zasługi sołtysa tow. W ładysła- j 
wa Swiącia z Nowej Wsi (gm i
na K am yk) — na zoranej tw a- | 
rzy starego chłopa widać było 
głębokie wzruszenie. „N igdy w 
życiu nie spodziewałbym się. że j 
spotka mnie tak i honor, mnie 
prostego chłopa — powiedział ( 
stary sołtys — przeciem nic ta - j 
kiego nie z rob ił1'.

Tow. Swiać nie ma rac ji, k ie 
dy m ówi. ..że nic takiego nie ; 
z rob ił“ . Dzięki jego skutecznej j 
i m ądrej pracy, dzięki dobrej 
robocie masowo - po litycznej 
podstawowej organ izacji w g ro
madzie Nowa Wieś. chiop i z tej 
gromady pierwsi w całym po
wiecie częstochowskim, w y w ią 
zali się ze swych obowiązków 
wobec państwa.

Takich, ja k  tow. Świąć jest 
w powiecie częstochowskim 
więcej. Około 300 przodujących 
chłopów z całego powiatu, 
członków p a rtii i bezparty jnych 
zebrało się w  ubiegłą niedzielę 
w  Częstochowie, by przyjąć za
służone wyróżnienia z rąk 
przedstaw icie li ludowego państ
wa.

Na spotkanie z przodownika

m i wsi p rzyb y li przodownicy z 
miasta — stawni hu tn icy z 
„Częstochowy“ . robotnicy z 
W arty, ze Stradomia. Spotkali 
się tu również „s tarzy znajo
m i“ . Przodujący chłopi w ita li 
się z ak tyw is tam i - robo tn ika 
mi, towarzyszam i K ostyrką  Pur 
takiem . Mazurem i innym i, 
którzy tak dzielnie pomagali im  
w walce o wykonanie planu.

Z głęboką wdzięcznością mó
w il i  chłopi — przodownicy o 
rządzie ludowym , o tow . prezy
dencie B ierucie o Chorążym 
Światowego Obozu Pokoju — 
towarzyszu Stalinie.

W parę dni po zjeździe po
w ia t został zwolniony od m ia 
rek i  odsypów.

*
U podstaw tego osiągnięcia 

leży szeroko rozw in ię ta  praca 
masowo - polityczna, która  t ra 
fia ła  do każdego domu pracu
jącego chłopa. W takich gm i
nach ja k  L ip ie  (pełnom ocnik — 
tow. Parzeniowski), P rzysta jń 
(pełnom ocnik — tow. F ilak) lub 
Popów (pełnomocnik — tow. 
K arn ia ) aktyw na postawa 
członków pa rtii, ag ita torów  i 
organizatorów, k tórych zapal 
udzie li! się również ałętywowi

j bezpartyjnem u, przyczyniła się 
j do pełnego wykonania roczne- 
I go planu skupu zboża. Począt
kowo kułacy usiłow ali w tych 
gminach sabotować akcję sku
pu. Nie ty lk o  nie sprzedawali 

! państwu zboża, ale rozpuszczali 
I wrogie, panikarskie i k łam liw e  

plo tk i.
W tedy organizacje pa rty jne  

| zm obilizowały wszystkich czton 
ków p a rtii .i bezparty jnych ak 
tyw is tów  do przeciwdziałania 

j w rog ie j ag itacji. Jednocześnie 
| wobec niewykonujących planów 
sprzedaży ku łaków  zastosowa 

] no sankcje — dokonano zajęć 
W o lbrzym ie j większości w y ' 
padków zajęcia poskutkowały 

Oczyszczono szeregi pa rty jne  
i od elementów przypadkowych 
i — Członek p a rtii musi przodo 
i wać — takie  hasło rzuc iły  in 
[ stancje party jne . Irena Tomska 
| z Popowa m im o to zwlekała ze 
j sprzedażą zboża państwu i o 
| świadczyła, że go nie sprzeda 
Partia  pOzbyia się obcego czło
wieka Dzisia j w powiecie czę 
stochowskim Wszyscy towarzy 
sze' bez w y ją tk u  w yw iąza li sie 
ze swych obowiązków wobec 
państwa. Na miejsce usuniętych 
do szeregów pa rty jnych  przyszli 
now i aktyw iśc i spośród bezpar-

; ty jnych  chłopów. W  gminie 
L ip ie 1 w. gromadzie N ato lin  oraz j  

1 w Wancerzowie zawiązały sie \ 
grupy kandydackie do partii.

| Sekretarz K om ite tu Powiato 
wego w Częstochowie, tow. Jan | 

\ kow ski m ów i: — Będziemy się | 
i teraz stara li iak najprędzej wy \ 

konać w pe łn i roczny plan sku j 
pu zboża. Każde gospodarstwo j 

; musi swój plan wykonać W ie i 
i my. że roboty jeszcze sporo I 
[ Chiopi skarżą,się jesczc na pra 
j cę niektórych GS-ów. Trzeba 
będzie zwrócić szczegółowa u 
wagę na to zagadnienie Rów 

\ nież sprawa ko n tra k tac ji wy ma 
ga powdżnego w ysiłku. Są gmi 
ny. k tóre jeszcze w dużym stop 
niu nie w ykona ły planu kon 
tra k ta c ji na I k w a rta ł przyszłe 
go roku. chociaż na tym  odcin 
ku nastąpiło w grudn iu polep 
szenie. W niedzielę np. przy po- 
mocy ak tyw is tek  L ig i Kobiet 
zakontraktow aliśm y 770 tuczni 
ków. 4*

— Jak w idzicie, roboty nie 
brak — m ów i tow. Jankow ski 
— , ale w akc ji ludzie u ro ś li 
Wzrost świadomości mas pracu 
jącego chłopstwa i  wzrost siły 
p a rtii jest gwarancją, żo zadania 
zostaną wykonane.

I K . P.

Powitanie nowych oddziałów 
armii chińskiej w 'stolicy Tybelu

P lan Schum ana — planem  w o jn y  i  l ik w id a c ji
suwerenności F ra n c ji

Przem ów ienie  J. Duclos w Zgrom adzeniu  ¡Narodowym

(9 ) PEKIN  (PAP) Jak donosi 
korespondent agencji Nowych 
Chin, przybyły  niedawno do 
Lhassy oddziały Chińskie j A r 
m ii Ludowej pod dowództwem 
generała Fang Minga i połączy
ły się ¡z w o jskam i generałów 
Ćzang Kuo-hua i Tang Kuarf- 
sana. które przybyły  już po
przednio Droga wojsk genera
ła Fang Minga. które  w yruszyły  
z Chin póinocno-zachddnich 
była n iezwykle trudna.

M usia ły one przebyć . wiele 
tysięcy k ilom etrów  przez gó
rzyste okręgi. W okolicach 
Lhassy ludność miasta i władze 
lokalne zgotowały wojskom  en
tuzjastyczne przyjęcie. W rym 
samym dniu gen. Czang Kuo- 
hua wydal przyjęcie na cześć 
dowódców oddziałów a rm ii lu 
dowo - wyzwoleńczej. które 
p rzyby ły  z Chin północno-za
chodnich.

(f) PARYŻ (PAP). Jak już podaliśmy, przed kilkoma dnia
mi rozpoczęła się we francuskim Zgromadzeniu Narodowym 
debata nad planem Schumana. Grupa posłów prawicowych 
działająca pod naciskiem opinii publicznej wystąpiła z wnio
skiem o odroczenie ratyfikacji planu Schumana na 4 mie
siące.

Odroczeniu ra ty f ik a c ji p rz e - ! Schumana. Deputowani kom u-

Arlyści Teatru Leninqradzkieqo 
o swych wrażeniach z Polski

c iw s ta w iły  się koła am erykań
skie w Paryżu. Równocześnie 
prasa am erykańska rozpoczęła 
kam panię szantażową pod 
adresem rządu Plevena, grożąc 
cofnięciem poparcia Waszyng
tonu dla tego rządu, jeżeli nie 
przeforsuje w najb liższym  cza
sie ra ty f ik a c ji planu Schumana

nistyczni w ys tąp ili z w n io 
skiem, by głosowanie było  ja 
wne i im ienne oraz by każdy 
deputowany składa) swój glos 
na trybun ie . Deputowani kom u
nistyczni, wniosek swój uza
sadnili tym , że naród francuski 
pow inien wiedzieć, k to  glosuje 
za Francją, a kto  zdradza in te -

(f) M O SKW A (PAP). W M o
w ie zatrzyma) się przejazdem, 
drodze powrotnej z Warsza- 

y do Leningradu zespół a rty - 
ów. Leningradzkiego Państwo- 
=go Akadem ickiego Teatru 
amatycznego im. Puszkina. Na 
,vorcu B ia ło rusk im  artystów  
ita li przedstaw iciele świata 
tystycznego1 sto licy oraz char- 
: d 'a ffa ires Ambasady RP w 
oskwie — L. Pohoryles. 
Dzieląc się w rażeniam i z po-

l by tu  w  Polsce dy re k to r Teatru 
— Skorobogatow, artyści — 
Czerkasow, Borysow i inni 
wskazali na n iezw ykle serde
czne przyjęcie z ja k im  spotkali 
się w Polsce. Na każdym k ro 
ku - -  s tw ie rdz ili artyści ra 
dzieccy —, spotykaliśm y się z 
prze jawam i serdecznej przyjaź
n i do narodu radzieckiego. Na
szym polskim  przyjacio łom  pra
gniemy przekazać nasze gorące 
pozdrowienia.

Rząd Plevena sprzeciw i! się j resy Francji, 
w ięc odroczeniu sprawy ra ty f i-  Wniosek ten w yw o ła ł zamie- 
ka c ji planu Schumana i posta- szanie w . kołach deputowanych 
w ił sprawę yotum zaufania. W I reakcyjnych oraz wśród czion- 
ciągu ostatnich dni odbyły się • rządu. P rem ier Pluven
gorączkowe narady zakulisowe 
z udziałem przedstaw icie li 
am erykańskich w celu zdoby
cia większości dla planu Schu
mana.

11 bm. odbyło się głosowanie 
nad votum  zaufania dla P leve
na. 370 deputowanych głosowa
ło za Votum, a 240 deputowa
nych przeciwko.

Następnie Zgromadzenie Na
rodowe przystąp iło do gloso
wania nad ra ty fik a c ją  planu

w ystąp ił przeciwko wnioskow i 
kom unistów  i ponownie posta
w ił sprawę votum  zaufania. 
Wobec tego odroczono posie
dzenie do czwartku.

PAR YŻ (PAP). W  dyskusji 
nad yotum  zaufania dia rządu 
wygłosi! przem ówienie Ducloa 
k tó ry  s tw ie rdz ił m. in .: P la n ' 
Schumana, inspirowany1 z zagra
nicy, nosi im ię człowieka, k tó 
ry  glosował za dykta tem  mona-

ch ijsk im , k tó ry  b ra ł udzia ł w i z ty m i wszystkim i, k tórzy  prag- 
rządzie Petaina i w  r. 1940 pod- i ną przeszkodzić w ydaniu F ran- 
pisai kap itu lac ję . Pod płaszczy- j c.ji na lup Kruppa. Plan Schu- 
kiem  „w spó lnoty europe jsk ie j“  1 mana i plan Plevena oznaczają 
Schuman chce oddać niem iec- i hegemonię magnatów R uhry w 
k iin  magnatom, przem ysłowym  ] kom binacie węgla i sta li oraz 
to, czego nie zdoła li oni zdobyć j hegemonię wojskową W ehr- 
w w yn iku  ostatn iej wojny. I machtu w Europie zachodniej. 
Również w czasie okupacji h it -  i Za tym  potwornym  planem k ry -  
le row skie j kap ita liśc i francu - ; je  się w idm o w o jny, o k tó re j 
scy, łącząc swe In teresy z in te - j marzą odwetowcy z Bonn. Plan 
resami h itlerow ców , podpisywa- j Schumana jest bowiem planem 
li się pod „ideą europejską“ j wo jny. Plan Schumana przygo- 

Za planem Schumana — kon - j tow u je faszystowski ustró j, na 
tynuow a l Duclos — uk ryw a  się j k tó rym  zarabiać m ają pomócni- 
ponure oblicze h itle row sk ich  j cy H itle ra , a : deputowani 
handlarzy arm at i zbrodniarzy j SFIO popierają tę nikczemną 
wojennych. Partnerem  Schuma- ; aferę. •
na jest K rupp, k tó ry  odzyska! Plan Schumana — zaznaczył 
dzięki Am erykanom  swe fa b ry - j mówca — ¡jest planem lik w id a - 
k i i będzie odgrywa! dom inu ją - j c ji naszej niezawisłości i suwe- 
cą1 rolę w kom binacie węgla i j renności, jest planem odprzemy- 
stali. Zbrodn iarzow i wojennemu i stowienia naszego k ra ju  
K ruppow i zamierza się p o no w -j Ostatnie słowo nie zostało 
nie wydać robotn ików  francu- j jednak wypowiedziane. Nie za- 
skich, k tó rzy  w ramach planu j pom inajcie — powiedział Duc- 
Schumana m ają być przerzuca- los — że piętno hańby ciąży na

(a) P E K IN  (PAP). Jak donosi 
korespondent agencji Nowych 
Chin, strona koreańsko-chińska 
oświadczyła na posiedzeniu 
podkom isji w Panmundżon w 
dniu 11 bm „ iż akceptuje pro
pozycje strony przeciwnej w 
sprawie utworzenia nowej pod
kom is ji, która zajm ie się rozpa
trzeniem czwartego punktu  po
rządku dziennego, dotyczącego 
zagadnienia jeńców.

Delegatem strony koreańsko- 
chińskie j w podkom isji oma
w ia jące j punkt czw arty porząd
ku dziennego m ianowany został 
generai L i San-czun, którem u 
dodano w charakterze oficera 
sztabowego pu łkow n ika  Oai 
Czen-wen. W podkom is ji roz
patru jące j trzeci punk t porząd
ku dziennego, dotychczasowego 
delegata koreańsko-chińskiego 
zastąpi! generai Se Fan. Jego 
oficerem sztabowym został pu ł
kow n ik  Czan Czun-san.

Na w to rkow ym  posiedzeniu 
podkorńisji zajm ującej się trze
cim punktem  porządku dzien
nego, strona przeciwna w  da l
szym ciągu odm awiała zajęcia 
stanowiska wobec dodatkowych 
propozycji koreańsko-chińskich 
z 3 grudnia. Propozycje te, jak  
wiadomo, zalecały, aby obie 
strony zobowiązały się, iż w
okresie trw an ia  rozejm u nie
będą zwiększały w  K o re i swych 
sit zbro jnych ani zapasów b ro 
ni i am unic ji, oraz, że do ko
m is ji obserwacyjnej w in n i
być zaproszeni 1 przedstaw iciele 
państw neutra lnych.

Delegat koreańsko-ch iński na 
po.&iedzeniu w to rkow ym  po
nownie wysunąi następujące 
cztery główne zasady uregulo
wania trzeciego punktu  po
rządku dziennego:

1) Żadna ze stron nie będzie 
m iała prawa ingerowania w
wewnętrzne sprawy strony

przeciwnej, lub dokonywania 
inspekcji budowy jak ichko lw iek  
obiektów w Korei.

2) Zgodnie z istn ie jącym  po
rozumieniem o wo jskow ej l in i i  
demarkac.yjnej, siły  zbrojne obu 
stron w inny być w ciągu okre
ślonego term inu wycofane z 
wvsp przybrzeżnych i wód te
ry to ria lnych  strony przeciwnej.

3) W czasie trw an ia  rozejmu 
do K ore i nie pow inny p rzyby
wać żadne s iiy  zbrojne, ani też 
nie powinno być dostarczane 
uzbrojenie i amunicja.

4) Niezbędna inspekcja por
tów  w yładunkow ych zna jdu ją 
cych się poza strefa zdem ilita - 
ryzowaną, uzgodnioną przez o- 
bie strony, w inna być sprawo
wana przez kom isję obserwa
cyjną, ziożoną z przedstaw icie
li  państw neutra lnych.

Na posiedzeniu podkom isji, 
om awiającej czw arty  punk t po
rządku dziennego, delegat ko
reańsko-chiński wysuną) zasa
dę, aby obie strony, po podpi
saniu porozumienia w sprawie 
rozejmu. dokonały - niezwłocznej 
repa triac ji wszystkich jeńców. 
Jednakże strona przeciwna nie 
zajęta jasnego stanowiska w  
te j sprawie. Oświadczyła ona, 
że jeńcy obu stron w in n i być 
zwolnien i i w ym ienien i na tzw. 
„uczc iw e j" i „sp ra w ie d liw e j“  
podstawie, aby jedna strona nie 
uzyskała tzw , ’jednostronnej 
przewagi m ilita rn e j Delegat ko
reańsko-chiński- zapyta! przed
staw iciela strony przeciw nej, 
czy ma to oznaczać, iż po pod
pisaniu rozejmu ty lk o  część je ń - 

j ców zostanie zwolniona, a d ru - 
! ga część nadal przebywać bę- 
! dzie w niewoli. Strona koreań- 
i sko-chińska zażądała, aby s tro - 
! na przeciwna udzie liła  na to 
j pytan ie  jasnej odpowiedzi na 
l następnym posiedzeniu.

Mowę pogwałcenie strefy neutralnej 
w Kaesonqu przez samolot USA

ni z jednego k r a ju ; do drugie
go.

Stanowisko kom unistów  jest 
jasne. W czoraj — powiedział 
Duclos — walczyliśm y wraz z

deputowanych, k tó rzy  głosowa
l i  za Petainem. Głosowanie za 
planem Schumana jest równie 
haniebne i 'groźne.

Trzeba w ybierać między glo-
wszystk im i Francuzam i -o w yz - ! sowaniem za Kruppem , czy za 
wolenie F ranc ji spod okupacji j Francją. M y głosujem y za F ran- 
h itle rcw sk ie j — dziś jesteśmy 1 cją.

(a) P E K IN  (PAP). — Jak do
nosi korespondent agencji No
wych Chin z Kaesongu, 11 g ru 
dnia o godz. 0.45 am erykański 
samolot w ojskow y ponownie 
w targną! do stre fy neutra lnej, 
zrzucając dw ie bomby i ostrze- 
liw u jąc  z broni pokładowej 
miejscowość R u ru n ri w pobliżu ! 
Kaesongu.

O ficerow ie łącznikow i strony 
koreańsko -  ch ińskie j w raz z 
oficeram i łączn ikow ym i strony 
przeciwnej dokonali o godz 8.30 
dochodzeń na miejscu zajścia. : 
składając jednocześnie na ręce ! 
strony przeciwnej protest z po- ! 
wodu bruta lnego pogwałcenia 
stre fy neutra lnej.

Strona przeciwna nie mogąc 
negować faktów  stw ie rdz iła , że' 
pogwałcenie stre fy  neutra lne j 
rzeczywiście nastąpiło i że zna
lezione bomby i  ku le  b y ły  p ro - 1

d u kc ji ań ierykańskie j. O ficero
w ie łącznikow i strony przeciw 
nej ośw iadczyli jednak, że ko
nieczne jest przeprowadzenie 
dalszych dochodzeń wśród ame
rykańskich s il zbro jnych.

I) L I Ś W K IJ \l E II L E:
Z  Ż Y C I A  P A R T I I
E D W A R D  K R Y S T K IE W IC Z , I I  

s e k re ta rz  K o m ite tu  D z ie ln i
cow ego P ZP R  „G rochów “ : 
W P B  - 19 w pól roku po 
uchwale K om itetu  W arszaw - 
skiego

S T A N IS Ł A W  IW O ŁD R ZYK : O 
kułakach — „m yd larzach“  i 
„ku łack ich  w u jkach“

A LIC JA  S O LS K A : Czy rze
czywiście nie ma nad czym  
dyskutować?

fE R ZY  P U T R A M E N T : Nowa  
wieś I nowe prawo N o ta tn ik  
c h iń s k i (9)
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Przeprowadzenie w o lnych  w yb o ró w  ogólnoniem ieekich 
w ew nętrzną sprawą narodu niem ieckiego

P rzem ów ien ia  p rze ds ta w ic ie li N R D  Bolza i E berta  na posiedzeniu
S pecja lne j k o m is ji p o lityczn e j O NZ

P rzy ja źń  i pom oc ZSRR źród łem  sukcesów  
n a ro d ó w  C zechosłow acji

A r ty k u ł  d z ie n n ik a  „P ra w d a “  z o k a z ji 8 roczn icy  u k ła d u
radziecko -czechos łow ack iego

(d) PARYŻ (PAP). Jak już donosiliśmy, na posiedzenie 
Specjalnej Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego Na
rodów Zjednoczonych przybyła 11 grudnia delegacja Nie
mieckiej Republiki Demokratycznej. W skład delegacji 
wchodzą: wicepremierzy dr Lothar Bolz i Otto Nuschke, 
nadburmistrz Berlina Friedrich Ebert i podsekretarz Stanu 
w ministerstwie spraw zagranicznych NRD Anton Acker- 
mann.

da przyw rócenia jedności N ie
miec, zawarcia tra k ta tu  pokojo
wego i wycofania wojsk oku
pacyjnych Te słuszne żądania 
narodu niem ieckiego cieszą się 
poparciem Zw iązku Radzieckie
go, k tó ry  uc ierp ia ł od agresji 
h itle ro w sk ie j w ięcej niż inne 
narody. Nowe, m iłu jące pokój 
Niemcy cieszą się również po
parciem i sym patią Polski, Cze
chosłowacji, Rum unii, Węgier, 
B u łga rii, A lban ii. Chińskie j Re
p u b lik i Ludow ej oraz s ił poko
jow ych całego świata

Niedopuszczalne jest — mó
w ił da le j w iceprem ier Bolz — 
ażeby w ie lk i naród w  centrum  
Europy w sześć i pół la t po za
kończeniu w o jny  pozostawał bez 
trak ta tu  pokojowego diatego że 
tak chcą koła rządzące S ianów 
Zjednoczonych, W ie lk ie j B ry 
ta n ii i F rancji.

Czas już  nareszcie dać naro
dowi niem ieckiem u przyrzeczo
ny tra k ta t pokojow y i wycofać 
wojska okupacyjne z Niemiec. 
Ze swej strony nowe. dem okra
tyczne i m iłu jące pokój N iem 
cy zobowiązują się do uczci
wego w ykonania w arunków  
trak ta tu .

Dr Lo tha r Bolz i F ried rich 
Ebert w yg łos ili przemówienia, 
w  których przedstaw ili stano
w isko  rządu NRD w sprawie 
utworzenia tzw. K om is ji M ię
dzynarodowej dla zbadania wa
run ków  przeprowadzenia w y 
borów w Niemczech

W iceprem ier NRD Bolz 
oświadczył, że delegacja rządo
wa NRD zabiera głos w  Im ie
n iu  nowych, m iłu jących pokój 
N iem iec demokratycznych, k tó 
re  powstały na ruinach zbrodn i
czego reżimu hitlerowskiego 
N iem cy te porzuciły na zawsze 
dawną drogę agresji w Euro
pie i w kroczy ły  zdecydowanie 
na nową drogę — drogę pokoju 
dem okracji i p rzy jaźn i ze wszy
s tk im i narodam i m iłu jącym i 
pokój.

Rząd NRD dąży 
do pokojowego zjednoczenia 

całego kraju
Niemiecka Republika Demo

kratyczna — s tw ie rdz ił mówca 
—  stanowi fundam ent nowych, 
m iłu jących pokój Niemiec zgod
nie  z zasadami uchwał pocz
damskich. Rząd NRD, utworzo
ny dopiero przed dwoma la ty. 
osiągną! ju ż  poważne sukcesy 
v dziedzinie budownictw a po
kojowego. Jego po lityka  poko
ju  i jedności odpowiada najgo
rętszym pragnieniom  o lb rzy
m ie j większości narodu nie
m ieckiego zarówno na wscho
dzie, ja k  i na zachodzie k ra ju  
Naród niem iecki dąży do poko
jowego zjednoczenia całych 
Niemiec. Rząd NRD czyni wszy
stko co jest w jego mocy, aże
by m ogły odbyć się ja k  na j
szybciej wolne w ybory  w ca
łych Niemczech.

W skutek p o lity k i zachodnich 
m ocarstw  okupacyjnych i  dzia
łającego w m yśl ich in s tru k c ji 
rządu Adenauera, naród nie
m ieck i znalazł sie w  niezm ier
nie ciężkiej sytuacji.

Ód c h w ili k a p itu la c ji Niemiec 
h itle row sk ich  i zakończenia 
w o jny  un łynęło sześć i pół lat. 
W  Ppczdamie mocarstwa sprzy
m ierzone p rzyrzekły  uroczyście 
przebudować życie polityczne 
N iem iec na pokojowej i demo
kra tyczne j podstawie oraz za
pewnić zjednoczenie Niemiec. 
U chw a ły  poczdamskie przew i
dyw a ły  również przygotowanie 
tra k ta tu  pokojowego z Niemca
m i i wycofanie wojsk obcych z 
Niemiec. Naród niem iecki przy
ją ł z entuzjazmem tę w ie lkodu
szną decyzję, powziętą na w n io 
sek generalissimusa Stalina.

Pogwałcenie 
uchwał poczdamskich 

przyczyną rozbicia Niemiec
Naród n iem iecki wypowiada 

się przeciwko dawnej drodze, 
k tó rą  kroczyły  N iemcy i k tóra 
doprowadziła jedyn ie do znisz
czeń i do zagłady m ilionów  
ludzi. H um an itarne zasady leżą
ce u podstaw uchwał poczdam
skich dają narodow i niem iec
kiem u możność pokojowej i 
niezależnej egzystencji Pogwał
cenie tych zasad przez zachod
nie mocarstwa okupacyjne do
prow adziło  do rozczłonkowania 
Niemiec. W rezultacie, nad na
rodem niem ieckim  zawisła groź
ba nowej, niszczycielskiej w o j
ny w interesie m ilia rd e ró w  za
granicznych W brew uchwałom  
poczdamskim, w Niemczech za
chodnich odradza się im peria 
lizm , m ilita ryzm  i faszyzm. O- 
becność wojsk okupacyjnych i 
p o lityka  rem iłita ryza c ji nak ła
da ją coraz większe ciężary na 
gospodarkę i ludność Niemiec 
zachodnich. Naród n iem iecki żą-

Konstruktywne 
propozycje rządu NRD
Następnie w iceprem ier Bolz 

podkreślił, że rząd NRD od sa
mego początku uważał, iż pod
stawowym  jego zadaniem jest 
zjednoczenie Niemiec, u tworze
nie jednolitego, dem okratyczne
go, m iłującego pokój i nieza
wisłego państwa oraz zapew
nienie pokoju. S tw ie rdz ił to już 
w yraźnie w pierwszej swej m o
w ie prem ier NRD O tto G rote- 
wohl dnia 12 października 
1949 r.

A by rozwiązać to zadanie, 
rz ą d '  NRD, po w ie lu  innych 
próbach w  tym  k ie runku , za
proponował 30 listopada 1950 r. 
rządow i zachodnio-niem ieckie- 
mu utworzenie Rady Ogólno- 
n iem ieckie j, złożonej z przed
staw ic ie li Niemiec wschodnich i 
zachodnich dla utworzenia ty m 
czasowego rządu ogólnoniem iec- 
kiego, demokratycznego i m i
łu jącego pokój, poczynienia 
przygotowań do zawarcia tra k 
tatu pokojowego oraz przedsta
w ienia rządom ZSRR, Stanów 
Zjednoczonych, A n g lii i F ranc ji 
propozycji w spraw ie przepro
wadzenia w yborów  ogólnonie- 

i m ieckich.
Jakko lw iek  te propozycje rzą

du NRD uzyskały poparcie n a j
szerszych mas ludowych N ie
miec wschodnich i zachodnich, 
zostały one odrzucone przez 
rząd zachodnio-niem iecki.

15 września 1951 r  Izba L u 
dowa NRD w swym  apelu do 
Bundestagu bońskiego ponowiła 
propozycję podjęcia rozmów 
m iędzy przedstaw icie lam i N ie
miec wschodnich i zachodnich 
w spraw ie w yborów  i zawarcia 
tra k ta tu  pokojowego.

Przem awiając 27 września 
1951 r. na posiedzeniu Bundes
tagu, Adenauer wysunął 14 
punktów  jako  warunek prze
prowadzenia wyborów. 10 paź
dziern ika 1951 r. Izba Ludowa 
NRD oświadczyła, że większość 
tych punktów  jest do przyjęcia.

Mówca przypom niał, że pre
zydent NRD W ilhe lm  Pieck w 
piśmie, wystosowanym  2 lis to 
pada 1951 r do prezydenta za
chodnich Niemiec Heussa za
proponował, ażeby w wypadku 
— jeś li potrzebne będzie przed
staw ienie dowodów m ożliwości 
przeprowadzenia wyborów, ze
brania tak ich  dowodów pod ję li 
się w  całych Niemczech sami

Niemcy. 2 listopada 1951 r. pre
m ie r NRD O tto  G rotew ohi o- 
św iadczył na posiedzeniu Izby 
Ludowej, że rząd NRD posta
now i! u tw orzyć kom is ję  dla o- 
pracowania ordynac ji w ybor
czej. Kom isja ta przyję ła  jako 
podstawę swych prac ordynację 
wyborczą re p u b lik i w e im arsk ie j 
z 1924 r., będącą ustawą demo
kratyczną.

Mocarstwa zachodnie
starają się uniemożliwić 

zjednoczenie
Fakt ten — m ów i! dale j w i

ceprem ier Bolz — stanow i no
we świadectwo, że rząd NRD 
pragnie uczynić wszystko co 
jest w jego mocy, ażeby osiąg
nąć porozumienie między przed
staw icie lam i Niemiec wschod
nich i zachodnich w spraw ie 
zapewnienia jednakow ych moż
liwości przeprowadzenia w o l
nych i dem okratycznych wybo
rów  w całych Niemczech, Na
sze propozycje w spraw ie w y
borów i przyśpieszenia zawar
cia tra k ta tu  pokojowego, drogą 
przeprowadzenia rozmów ogól- 
noniem ieckich, cieszą się popar
ciem m iłu jące j pokój ludności 
zarówno Niemiec wschodnich 
jak  i zachodnich Uznawała to 
nawet prasa reakcyjna Jed
nakże zachodnie mocarstwa o— 
kupacyjne i zależny od nich 
rząd Niemiec zachodnich odrzu
c iły  te propozycje. W ykazały 
one w ten sposób, że są prze
ciwne przeprowadzeniu w ybo
rów  ogólnoniem ieekich i p rzy
śpieszeniu zawarcia tra k ta tu  po
kojowego z Niemcami. Stano
w isko to nie jest rzeczą przy
padku, lecz w yn ika  z ogólnej 
p o lity k i w  stosunku do N ie
miec, prowadzonej przez zacho
dnie mocarstwa okupacyjne. 
Zmowa Adenauera z m in is tram i 
spraw zagran icznych, m ocarstw 
zachodnich w  Paryżu jest o f i
c ja lnym  usankcjonowaniem  po
zostania wojsk okupacyjnych w 
Niemczech zachodnich na czas 
nieokreślony.

W iceprem ier Bolz podkreślił, 
że nie jest dla n ikogo ta je m n i
cą fak t, iż S tany Zjednoczone, 
A ng lia  i Francja  wzm acniają 
swe s iły  zbro jne w  Niemczech, 
zachodnich i prowadzą po litykę  
re m iłita ryza c ji te j części k ra ju  
W następstw ie te j p o lity k i ro
sną ciężary ekonomiczne spada
jące na b a rk i ludności zachod- 
n io-n iem ieckie j.

Same ty lk o  w yd a tk i okupa
cyjne obliczane są na 10,7 m i
lia rdów  marek rocznie. Do te 
go należy dodać co na jm n ie j 
13 — 15 m ilia rd ó w  m arek na 
tworzenie fo rm acji wojskowych 
w  Niemczech zachodnich.

Mówca przytoczył szereg 
przykładów , świadczących o od
radzaniu się faszyzmu w  N iem 
czech zachodnich, o tłum ien iu  
przez władze zachodnio -  n ie
m ieckie i władze okupacyjne 
postępowego ruchu dem okra ty
cznego Dowodzi to — ośw iad
czy! w icepnenrer Bolz — że 
koła rządzące trzech m ocarstw 
zachodnich i posłuszny im rząd 
boński nie chcą przeprowadze
nia wolnych wyborów, ponie
waż obaw iają się dem okracji.

Brutalna ingerencja
w wewnętrzne sprawy

narodu niemieckiego
Poruszając sprawę utworze

nia K om is ji ONZ dla zbadania 
w arunków  przeprowadzenia 
wolnych wyborów  w N iem 
czech. mówca 'charakteryzow ał 
te propozycję jako m anewr 
k tó ry  ma przeszkodzić przepro
wadzeniu wyborów  ogólnonie- 
m ieckich Napiętnował on 
kłam stw a przedstaw icie li N ie
miec zachodnich, k tó rzy  w 
przemówieniach, wygłoszonych 
na posiedzeniu kom is ji dnia 8 
grudnia us iłow ali przedstaw ić 
sprawę tak, ja k  gdyby w  NRD 
nie było w arunków  dla prze

prowadzenia wolnych wyborów  
demokratycznych. W iceprem ier 
Bolz opowiedział o w ie lk ich  re. 
formach demokratycznych, zre
alizowanych w NRD. Reform y 
te podcięły korzenie m ilita ry z - 
mu i faszyzmu oraz pomogły 
N iem ieckie j Republice Demo - 
kratyczne j wkroczyć na szeroką 
drogę rozw oju praw dziw ie de
mokratycznego

NRD proponuje, aby w ybory 
ogólnoniem ieckie przeprowa
dzono na podstawie jedno lite j 
o rdynacji wyborczej, k tóra w in 
na być uzgodniona między 
przedstaw icie lam i Niemiec
wschodnich i zachodnich, przy 
czym jako wzór w inna być 
wzięta weim arska ordynacja 
wyborcza z 1924 r. Twierdzenie, 
że należy na jp ie rw  zbadać moż
liwości przeprowadzenia w o l
nych wyborów, stanowi jedynie 
m anewr, zm ierzający do tego, 
by w ogóle nie dopuścić do w y . 
borów oraz przeszkodzić zjedno
czeniu N iem iec i ich rozw ojow i 
pokojowemu

Kończąc swe przemówienie, 
w iceprem ier Bolz stw ie rdz ił, że 
rząd NRD polecił mu oświad 
czyć. iż przeprowadzenie wol 
nych wyborów  ogólnoniemiec 
k ich do Zgromadzenia Narodo 
wego jest sprawa wewnętrzna 
samego narodu niemieckiego. U 
tworzenie K om is ii ONZ która 
m iałaby zbadać w a runk i wv 
borów, lest ingerencją w w e 
wnętrzne sprawy samych N iem 
ców. Pozostawałoby to w 
sprzeczności zarówno z in te re 
sami i  pragn ien iam i narodu 
niemieckiego, ja k  i  z zasadami 
ONZ. W a rty k u le  1 K arta  ONZ 
podkreśla wyraźnie, że koniecz
ność przyznania wszystkim  na
rodom rów nych praw. w te j l i 
czbie prawa samookreślenia. 
jest jedna z podstawowych za 
sad. A r ty k u ł 2 K a rty  ONZ prze 
w idu je , że ONZ nie powinna in 
gerować w  sprawy wewnętrzne 
poszczególnych państw. Te za
sady ONZ pow inny być 
bezwzględnie zastosowane w 
ta k ie j sprawie, ja k  sprawa prze
prowadzenia w yborów  demo
kratycznych M iłu ją cy  pokój na
ród niem iecki nie pozwoli na 
ingerencję w sprawę przepro
wadzenia w yborów  ogólnonie- 
m ieckich. Ingerencja taka by 
łaby absolutnie bezpodstawna. 
M iłu ją cy  pokój naród n iem iec
k i — powiedział Bolz — odrzu
ca stanowczo p ro je k t u tw orze
nia kom is ji ONZ, ponieważ jest 
to ingerencja w  sprawy wewnę
trzne narodu niemieckiego.

Reżim terroru
w zachodnim Berlinie

Następnie przem aw iał nadbur
m is trz  B erlina  — F ried rich  E- 
be rt Oświadczy! on. że iuż w 
1947 r stało sie rzeczą iasną^ 
że Stanv Zjednoczone Ang lia i 
Francja postanow iły orzeszka 
dzać ze wszystkich s ił polityce, 
zm ierzającej dc- opracowania 
trak ta tu  pokojowego z Niemca 
m i i przywrócenia jedności Nie 
mieć.

Mówca przypom niał, że 23 
czerwca 1948 r. zachodnie w ła 
dze okupacyjne' Drzeprowadziły 
tzw  re form ę walutow ą, k tó 
re j nie wym agały ani interesy 
narodu niemieckiego, ani po 
trzeby ekonomiczne, lecz która 
doprowadziła do ostatecznego 
podziału Berlina.

F ried rich  Ebert przytoczył 
szereg fak tów  charakteryzu ją  
cych reżim te rro ru  wprowadzo 
ny przez władze zazhodnio-ber 
lińskie , a w ym ierzony' przeciw 
ko tym  obywatelom , k tó rzy  od 
wiedzaia sektor dem okratyczny

W listopadzie 1950 r — po 
w iedzia ł Ebert — K om ite t Fron. 
tu Narodowego Niemiec Demo 
kratvcznych zaproponował orze 
prowadzenie w m arcu 1951 r. w 
całym R erlin ie  wolnych wybo- 
rów  dem okratycznych, które 
m ia łby przygotować kom ite t zło

żony z przedstaw icie li zachód 
n ie j i  wschodniej części mia 
sta. Przypuszczano, że zniesione 
zostaną granice między sektora 
m i i że wszystkie wojska oku 
pacyjne będą z Berlina wvcofa 
ne. A le  tego właśnie nie chcą 
amervkańscy mocodawcy władz 
zachodnio ■ berlińsk ich  Toteż 
nie w płynęła dotychczas odpo 
wiedź na tę propozycję.

Mówca stw ierdzi) dalej, że 21 
września 1951 r. zaproponował 
władzom zachodniego Berlina 
zwołanie narady przedstaw icie li 
obu części miasta, ażeby wybrać 
orzedstaw icie li Berlina na na 
radę ogólnoniemiecką, k tó re j 
zwołanie proponowała Izba L u 
dowa NRD. I ta jednak oropo 
zvcja nie znalazia oddźwięku ze 
strony władz zachodniego Ber 
lina

P o lityka  przygotowania no
wej w o jny, — powiedział Ebert 
— doprowadziła do nędzy lu d 
ność w zachodnim Berlin ie. 
Wskrzeszone zostało tam prze
klę te hasło h itle row ców : „ A r 
m aty zamiast masła“

A le B e rlin  robotniczy, B erlin  
postępowy, dem okratyczny i 
m iłu ją cy  pokój nie chce stać 
się znów miastem frontow ym , 
areną nowej w o jny  B e rlin  bę
dzie jedyn ie  stolicą Niemiec, 
m iastem pokoju — ja k  p ro k la 
mowała to latem  1951 r. m ło
dzież całego świata — miastem, 
którego ludność chce żyć w 
dobrobycie i szczęściu.

Ludność Berlina 
domaga się 

ogólnoni emi eckich 
wyborów

Ebert oświadczył dartej, że 
ty lk o  drogą w yborów  do Zgro
madzenia Narodowego i po
myślnego utworzenia z jego 
pomocą jedno litych , dem okra
tycznych i pokój m iłu jących 
Niemiec zniesiony zostanie po
dział B erlina , w y n ik ły  z sepa
ratystyczne j re form y w a lu to 
w ej, oraz ustanie niedola lu d 
ności zachodnio -  be rliń sk ie j. 
W łaśnie dlatego dem okratycz
ny m agistrat B erlina  popiera 
ja k  na jbardzie j stanowczo apel 
Izby Ludow ej NRD w spraw ie 
zwołania narady ogólnoniem ie- 
ck ie j dla przygotowania w ybo
rów  ogólnoniem ieekich.

Jeżeli zapytają nas — ośw iad
czył Ebert — czy można prze
prowadzić te w ybory  na pod
staw ie dem okratycznej również 
w  B erlin ie , odpowiem  bez w a
hania: tak.

Ebert podkreślił, że dla po
myślnego przeprowadzenia ta 
k ich  w yborów  potrzeba dobre j 
w o li obu stron, nie zaś te rro ry 
stycznych metod po licy jnych  
stosowanych w  zachodnim B er
lin ie  dla s tłum ien ia wolności 
jednostki, a przypom inających 
metody h itle row sk ich  sztur
m owców i ss-owców Koniecz
na jest praw dziw a wolność de
m okratyczna dla wszystkich, 
ażeby można było  przeprowa
dzić wolne, powszechne, ta jne 
w ybory  dem okratyczne zarów
no w B erlin ie , jak  i w  całych 
Niemczech.

Ludność B erlina  — m ów ił na 
zakończenie Ebert — wraz z 
o lbrzym ią  większością narodu 
niem ieckiego uważa, że wybo
ry ogólnoniem ieckie są nie 
ty lk o  możliwe, lecz i koniecz
ne 1 że należy przeprowadzić je 
m ożliw ie  najszybciej. W tym  
celu nie są potrźebne żadne 
procedury b iurokra tyczne, żad
ne dochodzenia K om is ji ONZ. 
Konieczna jest ty lk o  jedność 
N iemców ażeby zgodnie z wolą 
narodu niem ieckiego przepro
wadzić w ybory  ogólnoniem iec
kie, k tó re  zapewnią zjednocze
nie Niemiec i pokój 

Po przem ówieniu Eberta, po
siedzenie kom is ji zamknięto, 
wyznaczając następne posie
dzenie na 12 grudnia.

(f) MOSKWA (PAP). Pod tytułem „W imię pokoju i wol
ności narodów“, dziennik „Prawda“ zamieścił artykuł 
redakcyjny, w którym czytamy m.in.:

dążeniem narodów do pokoju 
i p rzy jaźn i Przyjaźń i pomoc

U płynęło 8 la t od dnia za
warcia układu o przyjaźn i, po
mocy wzajem nej i powojennej 
współpracy między ZSRR a 
R epubliką Czechosłowacką 
Układ radziecko - czechosłowac
k i podpisany 12 grudnia 1943 r 
w pełnym  toku w o jny  prze - 
c iw ko Niemcom faszystowskim, 
założył podw aliny niewzruszo - 
nej p rzy jaźn i rąiędzy narodami 
obu kra jów . A rm ia  Radziecka, 
po wypędzeniu wroga z granic 
swoje j ojczyzny, w yzw o liła  Eu
ropę z n iew o li faszystowskiej i 
utorowała przed narodam i, w 
te j liczbie przed narodem cze - 
chosłowackim , drogę budowy 
nowego życia w  interesie mas 
pracujących.

Prezydent Czechosłowacji 
K lem ent G ottw a ld , dając w y - 
raz uczuciom wdzięczności wo
bec Zw iązku Radzieckiego, mó
w ił:  ....Naród nasz p rzy ją ł z
rąk woisk radzieckich pod do
wództwem generalissimusa Sta 
lina  wolność swojej ojczyzny, 
prawo do wolnego życia i pra
wo do samodzielnego decydo - 
wania o dalszych losach swego 
k ra ju  .. Naród nasz przekony
w a ł się n ie jednokro tn ie , że na
rody Zw iązku Radzieckiego oraz 
ich w ie lk i wódz S ta lin  są jego 
najlepszym i przy jac ió łm i. Na - 
ród radziecki nie ty lk o  wyzw o
l i ł  nasz k ra j, nie ty lk o  daje 
nam p rzyk ład  w  dziele budowy 
socjalizm u, lecz i pomaga nam 
codziennie w  naszym budów - 
n ic tw ie “ .

W historyczne dn i lu towe 
1948 r. masy pracujące Czecho
s łow acji udarem niły  an ty ludo - 
w y spisek ko n trre w o lucy jny  
reakcji, ostatecznie i bezpowrot
nie w kroczy ły  na drogę budo
w y nowego życia. W walce o 
socjalizm  masy pracujące Cze
chosłowacji op iera ją  się na 
wszechstronnej, bezinteresow - 
nej, p rzy jac ie lsk ie j pomocy 
Zw iązku Radzieckiego, na jego 
doświadczeniu w budow nictw ie  
socjalistycznym . Stosunki m ię
dzy ZSRR a Czechosłowacją o- 
parte są na zasadach rów no - 
upraw nienia, na zasadach in 
ternacjonalizm u pro le ta riack ie  -  
go, p rzenikn ię te  są głębokim

wzajemna narodów Związku 
Radzieckiego i Czechosłowacji 
stanowią przyk ład zasadniczo 
nowych stosunków m iędzynaro
dowych opartych na równo - 
upraw nien iu narodów małych i 
w ie lk ich , na ich pomocy wza
jem nej.

Jak zaznaczy! prem ier Cze
chosłowacki A. Zapotoeky, na
rody czeski i słowacki, k tó rym i 
ty le  razy frym arczono, zdały so
bie jasno sprawę, że nareszcie 
znalazły prawdziwego p rzy ja 
ciela -t- Związek Radziecki

Sukcesy narodu czechosłowac
kiego na polu socjalistycznego 
budownictwa w yw o łu ją  wście
kłość podżegaczy do nowej w o j
ny Im peria liśc i amerykańscy 
órganizują spiski kon trre w o lu 
cyjne przeciwko Czechosłowacji 
Oni oraz ich poplecznicy wew
nątrz k ra ju  dążą do odbudowy 
kap ita lizm u w Czechosłowacji, 
do oderwania ie i od obozu 
socjalistycznego Im peria l iśc 
USA. asygnując m iliony  do la
rów  na działalność dyw e rsy j
ną, przyznają tym  samym o- 
twarcie. że organizują bandv

spiskowców, morderców t d y - 
wersantów gotowych do wszel
k ie j zbrodni przeciwko wolnym  
narodom

W odpowiedzi na knowania 
wrogów wolności narodów świa
ta i wrogów dem okracji, masy 
pracujące Czechosłowacji ze
spalają się jeszcze bardziej wo
kół P a rtii Kom unistycznej, de
m askują zdrajców zadając tym  
samym miażdżący cios zbrodn i
czym planom im peria lis tów  
amerykańsko - angielskich Pre
zydent Czechosłowacji, wyraża
jąc wolę zwycięstwa ożyw iającą 
naród czechosłowacki oświad
czył: „Żaden jeszcze agent i  
zdrajca nie zdołał t nie zdoła 
stanąć mocno na naszej ziemi... 
P rzyjdzie ko le i na każdego z 
tych nikczem ników i każdego 
dosięgnie spraw iedliwa kara. 
Czechosłowacja nie będzie d ru 
gą Jugosław ią!'' Masy pracują
ce Czechosłowacji wzmagają 
swą czujność rew olucyjną, 
wzmagają walkę o socjalizm, o 
pokój W te j walce narodu cze
chosłowackiego hasłem są sło
wa: „Ze Zw iązkiem  Radzieckim 
na zawsze!" W ósmą rocznicę 
układu radziecko-czechoslowac- 
kiego o przyjaźn i i wzajem nej 
pomocy, naród radziecki życzy 
b ra tn im  narodom Czechosłowa
c ji dalszych sukcesów na polu 
pokojowego budownictw a socja
listycznego.

Aktyw KP Czechosłowacji jednomyślnie 
potępia zdradziecką działalność 
Slansky’eijo i ¡eqo wspólników

(a) PRAG A (PAP). — W Cze
chosłowacji odbywają się ple
narne posiedzenia obwodowych 
kom ite tów  p a rtii kom unistycz
nej, na k tórych omawianp są 
w yn ik i odbytego 6 bm plenum 
KC Kom unistycznej P a rtii Cze
chosłowacji oraz wytyczane d a l
sze zadania organizacji p a r ty j
nych. w yp ływ a jące z wygłoszo
nego na plenum re fe ra !u prze
wodniczącego p a rtii K lem enta 
G ottw alda

Dziennik „Rude P ravo" pod
kreśla. że uczestnicy posiedzeń 
plenarnych jednom yśln ie potę
piają zdradziecką działalność

S lanskyego 1 jego wspóln ików, 
w całej pełni aprobują uchwalę 
plenum KC Kom unistycznej 
P a rtii Czechosłowacji, poddają 
krytyce- niedociągnięcia w o r
ganizacyjnej i po litycznej pracy 
pa rtii, wskazu ją na kon eczność 
zaostrzenia rew o lucy jne j czu j
ności wobec wrogów p a rtii 1 
państwa oraz zgłaszają propo
zycje. zmierzające do wykorze
nienia szkodliwych metod pra
cy i do usprawnienia pracy na 
wszystkich odcinkach poli*ycz- 
nego. gospodarczego i k u ltu ra l
nego życia Czechosłowacji.

Rząd węgierski domaga się surowego ukarania 
osób odpowiedzialnych za naruszenie 

granic Węgier przez samolot USA

Mocarstwa zachodnie obłudnymi manewrami 
usiłują zamaskować swe agresywne zamiary

K o m u n ika t podkom is ji rozb ro jen iow e j ONZ

(f) BUDAPESZT (PAP). Jak 
donosi w ydzia ł in fo rm acy jn y  m i 
nisterstwa snraw zagranicznych 
W ęgierskie j R epub lik i Ludowej, 
poselstwo Stanów »Zjednoczo 
nych w Budapeszcie udzie lili) na 
polecenie swojego rządu odpo 
wiedzi na notę rządu węgierskie 
go w sDrawie prowokacyjnego 
naruszenia granicy węgierskie j 
przez am erykański transporto 
w y samolot wojskowy.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
w yra z ił w swej nocie ubolewa
nie z powodu tego w vpadku 
równocześnie iednak ok re ś lił on 
lo t am erykańskiego samolotu nad 
te ry to riu m  Węgier jako ..przy 
padkowa om yłkę" Rząd USA 
nie odpowiedział na postulat rzą 
du węgierskiego aby osoby od 
powiedzialne za dokonany w 
zbrodniczym celu ak t naruszę 
nia granicy, zostały pociągnięte 
do odpowiedzialności.

Dnia 11 grudnia rząd węgier 
ski odpowiedział na notę USA 
nową notą. w k tó re j stw ie rdza:

Rząd węgierski p rzy jm u je  do 
wiadomości oświadczenie rządu 
USi^.. że wyraża on ubolewanie 
z powodu tego wypadku Rząd 
węgierski p rzy jm u je  również do 
wiadomości oświadczenie rządu 
USA, że podejm ie on wszelkie 
m ożliwe środki ostrożności dla 
zapobieżenia podobnym incyden-

(a) PARYŻ (PAP). — 11 grudnia Komisja Polityczna Zgro
madzenia Ogólnego wznowiła po dziesięciodniowej przerwie 
debatę nad projektem rezolucji trzech mocarstw zachodnich. 
m ajacvm  rzekomo na celu „regulowanie, ograniczenie i zrów
noważoną redukcję wszystkich sił zbrojnych i wszystkich 
zbrojeń" oraz nad poprawkami radzieckimi, zgłoszonymi do 
tego projektu.

Jak wiadomo, obrady K om is ji energ ii i nowe zasoby dla kon- 
Po!¡tycznej zostały zawieszone 
na okres dziesięciu dni w zw iąz
ku z powołaniem podkom isji 
rozbro jen iow ej, k tóra m iała roz
patrzyć i uzgodnić propozycje 
m ocarstw  zachodnich oraz j>o-
p ra w k i radzieckie N- w to rko 
wym  posiedzeniu K om is ji Poli
tycznej przewodniczący Zgro
madzenia Ogólnego Nervo, k tó 
ry  byt jednocześnie przewodni
czącym podkom isji rozbro jen io
wej. przedstaw ił memorandum 
podsumowujące w v n ik i pracy 
podkom isji.

Memorandum  
podkomisji rozbrojeniowej

M em orandum  stw ierdza, że 
między ZSRR a trzema mocar
stwam i achodnim i osiągnięto 
p_«vne porozumienie co do sze
regu punktów  ich propozycji, 
jednakże w sprawach pierwszo
rzędnej wagi rozbieżności nie 
zostały usunięte.

M em orandum  w ym ienia za
gadnienia. co do których osiąg
nięto porozumienie Tak więc 
obie strony akceptują s form u
łow anie pewnych wspólnych 
celów, a m ianow icie, że należy 
zdjąć z narodów św iata brzemię 
wzrastających zbrojeń I uw oln ić 
je  od strachu przed wojną, jak 
rów nież w yzw olić  nowe źródła

s truk tyw nych  prac w  zakresie 
odbudowy i rozw oju Przedsta
w icie le  ZSRR i trzech m ocarstw 
zachodnich osiągnęli również 
porozum ienie w spraw ie u tw o
rzenia nowej kom is ji, k tóra 
w inna zastąpić kpm is ję  do 
spraw energii atom owej i kom i
sję zbrojeń typu klasycznego 
Obie te kom is je  zostaną roz
wiązane T rzy m ocarstwa przy
ję ły  wniosek Zw iązku Radziec
kiego, aby nową kom isję  na
zwać „kom is ją  do spraw energii 
atom owej i zbrojeń typu k la 
sycznego" Nowa kom isja u tw o 
rzona zostanie przy Radzie Bez
pieczeństwa Osiągnięto pewne 
porozumienie w spraw ie zadań 
nowej kom is ji, n iem n ie j jednak 
jak  stw ierdza memorandum, 
„ is tn ie ją  głębokie różnice poglą
dów co dó zasad i metod, ja k i
m i należy kie row ać się przy w y 
konyw aniu  tych zadań“ .

Propozycja mocarstw
zachodnich prowadzi

do zwiększenia zbrojeń
Jak w yn ika  z memorandum, 

w toku obrad podkom isji przed
staw iciele trzech m ocarstw za
chodnich upaćcie b ro n ili swych 
propozycji, zm ierzających do

przez ustalenie ty lk o  Ich „po
ziomu“ . Delegat radziecki w 
podkom isji wskazywał, że p ro
pozycja . trzech m ocarstw za
chodnich w spraw ie tzw  „z rów 
noważonej" redukc ji zbrojeń 
„do poziomu niezbędnego dla 
obrony" może doprowadzić do 
zwiększenia zbrojeń, a nie 
do ich redukcji.

T rzy  mocarstwa nalegały 
również na przyjęcie  ich sfor
m ułowania, przewidującego 
ustanow ienie w pierwszej ko- 
tejności k o n tro li m iędzynaro
dowej i odraczającego wydanie 
zakazu b ron i atom owej na czas 
nieokreślony W edług p ro jektu  
trzech mocarstw, „k o n tro la " ta 
rozumiana jest przy tym  w fo r
mie proponowanej przez tzw 
plan Ba rucha Związek Radzie
ck i w czasie obrad podkom i
s ji s tw ie rdz ił ponownie, że nie 
akceptuje tego planu, albowiem  
plan ten prowadzi do narusze
nia suwerenności poszczegól
nych k ra jów , zapewnia Stanom 
Zjednoczonym monopolistyczne 
stanowisko oraz odracza w yda
nie zakazu bron i atomowej na 
czas hieokreślony.

ZSRR domaga się 
niezwłocznego zakazu 

broni atomowej
Związek Radziecki b ro n ił w 

podkom isji swego jasnego 1 
konkretnego planu, p rzew idu ją 
cego niezwłoczne ogłoszenie 
przez Zgromadzenie Ogólne 
bezwzględnego zakazu broni

____  _ _ atomowej 1 ustanow ienia m lę-
zastąpienia re d u k c ji' 'zb ro je ń  dzynarodowej k o n tro li nad w y -

konaniem  tego zakazu. Nowa 
kom isja  do spraw energ ii ato
m owej i  zbrojeń typu klasycz
nego w inna w  ja k  na jkró tszym  
czasie opracować zarządze
nia, gw arantu jące wykonanie 
uchwały Zgromadzenia Ogólne
go o zakazie b ron i atomowej, o 
zaprzestaniu je j p rodukcji, w y 
korzystan iu już w yp rodukow a
nych bomb atomowych wyłącz
nie dla celów cyw ilnych  i roz
ciągnięciu ścisłej k o n tro li m ię
dzynarodowej nad wykonaniem  
wym ienionych zarządzeń.

Przedstaw iciel Zw iązku Ra
dzieckiego stw ie rdz ił, iż nie 
zgadza się ze stanowiskiem  
trzech mocarstw, ponieważ, je 
go zdaniem, podyktow ane jest 
ono chęcią odroczenia zakazu 
bomby atomowej

Jak więc w yn ika  z memo
randum  podkom isji, Stany Z je 
dnoczone, A ng lia  i Francja  w 
istocie rzeczy pozostały na 
swych poprzednich pozycjach 
Nie chciały one wprowadzić do 
swego pro jek tu  rezo lucji ja 
k ichko lw iek  bądź istotnych 
zmian, dowodząc tym  samym raz 
jeszcze, iż w  rzeczywistości nie 
pragną ani zakazu broni atomo
wej, ani redukc ji zbrojeń i sil 
zbro jnych, ani ustanowienia 
praw dziw e j ko n tro li m iędzyna
rodow ej nad urzeczyw istn ie
niem tego rodzaju posunięć.

Po przem ówieniu Nervo, prze
wodniczący kom is ji zapropono
wał rozpoczęcie dyskus ji nad 
poszczególnymi punktam i p ro
jek tu  rezo lucji trzech mocarstw 
i popraw kam i radzieckim i. 
Przewodniczący »tw ierdz ił, że 
komisja zakończyła już ogólna

tom w przyszłości. Jednak rząd 
węgierski nie może zgodzić się 
z zaw artym  w nocie rządu USA 
tw ierdzeniem , jakeby amerv 
kański transportow y samolot 
wojskowy przypadkowo naru 
szył węgierska granicę.

W nocie swej z 3 grudnia 
rząd W ęgierskie j R epub lik i Lu  
dowei podał już  fak ty  świad. 
czące o tym . że a k t naruszenia 

(przez am erykański transporto 
wv samolot w ojskow y granicv 
W ęgier został dokonany z pre 
medytacją.

Rząd węgierski zmuszony jest 
ponownie zwrócić uwagę na to 
że wym ienione fakty, lak i 
oświadczenie członków załogi że 
marszruta samolotu prze w idy 
wała odwiedzenie Jugosław ii 
dowodzi, iż naruszenie przez 
am erykański samolot granicy 
W ęgier zostało dokonane w ce 
lach zbrodniczych, związanych 
ze zrzuceniem szpiegów i dywer 
santów. przy czym wszystko to 
dzieje się w czasie pokoju i 
przy istn ien iu  stosunków dyplo 
m atycznych między obu kra ja  
mi. Nota am erykańska powołuje 
się na zasady prawa miedzyna 
rodowego, na norm y ku rtua z ji 
m iędzynarodowej oraz na „w y 
mogi postępowania przy ję te  w 
stosunkach między cyw ilizow a 
nym i ludźm i", co nie ma nic

wspólnego z faktam i, k tó re  zo
stały u jaw nione w związku z 
naruszeniem przez am erykański 
samolot w ojskow y granicy Wę
gier.

Jest rzeczą oczywistą, te  na
syłanie w czasie pokoju szpie
gów i dywersantów na te ry to 
riu m  innego państwa jest nie do 
pogodzenia z ja k im iko lw ie k  za
sadami prawa m iędzynarodowe
go. ku rtu a z ji m iędzynarodowej 
i z wym ogami postępowania 
p rzy ję tym i w stosunkach m ię
dzy cyw ilizow anym i ludźmi. To 
w łaśnie organizatorzy takich 
zbrodniczych aktów  depcą ele
m entarne zasady orawa m iędzy
narodowego i wym ogi postępo
wania w stosunkach miedzy cy
w ilizow anym i państwami. — a 
nie władze węgierskie, podej
mujące środki dla ochrony 
swych praw  i swej suwerenno
ści państwowej.

Wobec powyższego rząd W ę
g ierskie j R epublik i Ludow ej o- 
czekuje. że osoby odpowiedzial
ne za zorganizowanie z góry u- 
planowanego aktu naruszenia 
przez am erykański transporto
wy samolot w ojskow y granicy 
państwowej Wegier zostaną su
row o ukarane, czego rząd wę
gierski domagał się iuż w swe) 
nocie z 3 grudnia.

Obrady Komitetu Wykonawczego SDFK

debatę nad om aw ianym  zagad
nieniem  i nie pow inna je j 
wznawiać. Szef delegacji ra 
dzieckie j W yszyński ośw iad
czył, te  zgadza się na propozy
cję przewodniczącego. Pozostali 
delegaci również nie oponowali 
przeciwko te j propozycji.
' Jednakże delegat b ry ty js k i 

L loyd, k tó ry  przem aw iał jako 
pierwszy, oświadczył, że w im ie 
niu  delegacji trzech m ocarstw 
pragnie dać ogólną ocenę w y 
n ików  pracy podkom isji.

U siłu jąc usp raw ied liw ić  sta
now isko trzech mocarstw za
chodnich, które  odm ów iły w y
rażenia zgody na niezwłoczne 
ogłoszenie zakazu broni atomo
wej, L loyd , ignoru jąc zupełnie 
treść odczytanego przed chw ilą  
memorandum, u trzym yw a ł, ja 
koby Związek Radziecki odra
cza! na dłuższy okres ustano
w ienie ko n tro li nad w ykona
niem takiego zakazu.

Lloyd b ro n ił planu trzech 
mocarstw, w myśl którego n a j
p ie rw  w in ien być utworzony 
organ kon tro lny  na podstawie 
osławionego planu Barucha.

L loyd dat przy tym  niedwuzna 
cznie do zrozumienia, że trzy 
mocarstwa dążą do ustalenia 
„poziom u" istniejących zbrojeń 
byna jm n ie j nie w tym  ceiu, aby 
je  zredukować, lecz po to, by je 
zwiększyć.

Ponieważ po przem ówieniu 
Lloyda n ik t z delegatów nie za
pisał się do głosu, przewodni
czący odroczył posiedzenie K o
m is ji Polityczne) do następne
go dnia.

(i) BERLIN (PAP). W toku debaty na sesji komitetu wy
konawczego SDFK zabrała głos przedstawicielka kobiet ra
dzieckich Nina Popowa, która podkreśliła ogromne znacze
nie uchwał Światowej Rady Pokoju i poparła gorąco te 
uchwały oraz propozycję zwołania I I I  Międzynarodowego 
Kongresu Kobiet.

walce o ura tow anie pokoju, niż 
potem ron ić  łzy nad ru inam i 
naszych ognisk domowych, nad 
rozb itym  życiem naszych dzieci 
Zwracając się do kob ie t n ie 
m ieckich Ib a rru r i s tw ierdz iła  
Jesteśmy przekonane, że kobie
ty i m atk i n iem ieckie wraz t 
całym  narodem niem ieckim  
wiedzą, ja k  spełnić swój św ięty 
obowiązek wobec własnych sy
nów i wobec całego świata w 
walce przeciwko przekształca
niu  Niemiec w narzędzie agre
sji im peria lis tów  am erykańskich 
i angielskich.

N akreśliła  ona obszernie 
w k ład  kob ie t radzieckich do 
dzieła obrony pokoju, do dzieła 
wzm acniania potęgi państwa 
radzieckiego — niewzruszonej 
tw ie rdzy pokoju.

W im ien iu  delegacji polskie j 
przemawiała przewodnicząca 
L ig i K ob ie t A lic ja  Musiałowa 
O m aw iając w kład kob ie t po l
skich do św iatow ej w a lk i o po
kój, M usiałowa stw ierdz iła  m 
in.: Zrzeszająca ponad 2 m ilio 
ny członkiń L iga K ob ie t oraz 
wszystkie kob ie ty polskie są 
potężną siłą w rea lizac ji poko
jowych planów gospodarczych, 
p lanów budow nictw a socja liz
mu.

I I I  Kongres SDFK — powie
działa M usiałowa — w in ien  stać 
się potężną dem onstracją n ieu
giętej w o li w a lk i zorganizowa
nych i niezorganizowanych ko
b ie t wszystkich k ra jó w  przeciw 
ko zbrodniczym pianom agre
sorów im peria listycznych.

D r Eugenia Pragierowa — 
wiceprzewodnicząca SDFK o- 
m ów iła  problem  organizacji 
m iędzynarodowej kon ferencji 
dziecka w  W iedniu i prace 
przygotowawcze do te) konfe
renc ji w Polsce.

Z w ie lk im  wzruszeniem ucze
stn iczk i sesji w ysłucha ły prze
m ówienia Dolores Ib a rru r i, k tó 
ra oświadczyła m. in.: „Czekają 
nas liczne trudności, lecz lep ie j 
zwalczać te trudności dzisiaj w

Ib a rru r i s tw ierdz iła  w zakoń
czeniu, że naród hiszpański I 
kob ie ty hiszpańskie nigdy nie 
zaprzestały i nie zaprzestaną 
w a lk i z reżimem Franco.

Przedstaw icielka Zw iązku 
Kob ie t Francuskich F Leclerc 
wskazała, że dla kobiet francu
skich sprawa rozbrojenia jest 
podstawowym zagadnieniem w 
walce o pokój Przypom inając, 
że kobiety francuskie zamierza
ją  odwiedzić wszystkie 60 de
legacji n f sesji Zgromadzenia 
Ogólnego Leclerc Dowiedziała: 
Wszyscy delegaci na Zgrom a
dzenie Ogólne NZ w inn i w ie
dzieć, tak ja k  w ie o tym  pan 
Schuman, że ani nasi mężowie, 
ani nasi synowie nie będą w a l
czyli o A m erykę i że uczynią 
wszystko, aby nie dopuścić do 
w o jny.

Ze sportu

O brady P rezyd ium  
Polskiego K o m ite tu  O lim p ijs k ie g o

N a posiedzeniu Prezyd ium  Pol
skiego K om itetu  O lim pijsk iego p o 
stanowiono dokooptować 3 członków  
w zw iązku  z czym obecny skład 
Prezydium  przedstaw ia się nastę
pująco: przewodniczący — A M l - 
necki, w iceprzewodniczący — H 
Szemberg I T . Lem part, sekretarz  
gen. — E. W ieczorek, członkow ie — 
gen J Bordzlłow ski T . Dołowy  
Cz Foryś, T . Gowsz, K G ruda, 
płk, H ubert, E Kosman, pro f dr 
Loth, J. P u tram ent, dr Za jączkow 
ski.

W skład P K O L wchodzą również 
znani działacze sportow i m .in  : dr 
Załuski, A. Przew orski, K M alczew 
ski, J. Z a p ła tka , Z. N aw rocki oraz 
zastuZeni m istrzow ie  sportu: Ve- 
rey , Rakoczy, S taw czyk, M arusarz i 
Fokt.

W zw iązku z przygotowaniam i 
do Z im ow ych i Letnich Igrzysk  
O lim pijsk ich , Prezydium  Polskiego 
K om itetu  O lim pijskiego postanowiło  
powołać do Zycta szereg kom iSjl 
fachowych, w szczególności, s p o r
tową. sprzętu i wyposażenia. fi - 
nansów t transportu , propagandy, 
lekarską oraz do spraw o lim p ij -  
skiego konkursu sztuki.

*
U  bm w yleciała samolotem do 

Helsinek delegacja Polskiego K om i
tetu O lim pijskiego, udająca się dó 
F in land ii w celu zw iedzenia urzą
dzeń olim pijsk ich  

W najbliższych dniach w yjedzie  
do Oslo 3-osobowa delegacja Pol -  
skiego K om itetu  O lim pijsk iego w  
celu obejrzenia urządzeń p rz y g o 
towanych do V I Z im ow ych Ig rzysk  
O lim pijsk ich .



Nr 348 TRYBUNA LUDU 3

Ma zajęciach szkoleniowych

Oficer Rękawiecki objaśnia konstrukcję s i ln ika motocyklowego m łodym żołnierzom nowego 
rocznika w szkole podoficerskie j a r ty le r i i

Foto W A F

Ściślej pow iązać naukę z potrzebam i
p ro d u k c ji

Rezolucia k ra jow e j narady p racow n ików  naukow ych 
techn ików , inżyn ie rów  i rac jona liza to rów

(f) W  pierwszych dniach grud
nia  br. odbyła się we Wrocła 
w iu , zorganizowana przez Cen 
tra lną  Radę Zw iązków Zawodo
wych oraz M in isterstw o Szkói 
Wyższych i Nauki, Kra.iowa Na 
rada Pracowników Naukowych. 
Techników, Inżyn ierów  i Racjo
nalizatorów. Obrady poświęco 
ne były podsumowaniu osia 
gnięć współpracy naukowców z 
racjonalizatoram i oraz om ówie
n iu  metod współdziałania ludzi 
nauk i z załogami zakładów pra 
cy w walce o podniesienie po
ziomu i tempa p rodukc ji 

Uczestnicy narady uch w a lili

rezolucją, w  k tó re j postanawia 
ja w m yśl uchwał I  Kongresu 
Nauki Polskie j, wzorem przodu 
jącej nauki i p ra k tyk i Związku 
Radzieckiego, w dalszym ciągu 
pogłębiać i jeszcze ściślej po
wiązać prace uczonych z praca 
praktyków .

Zebrani na naradzie stw ierdzi 
li, że obecnie węzłowym  zagad 
nieniem dia ruchu racionaliza 
torskiego jest skierowanie go na 
drogą planowego rozwoju.

Współpraca ludzi nauk i i  lu  
dzi p ra k ty k i w inna być rea lizo
wana bezpośrednio w  zakładach 
pracy, a zwłaszcza w  klubach

techn ik i i  rac jona lizac ji oraz w 
instytu tach naukowo - badaw 
czych i  na wyższych uczelniach. 
Systematyczna i  planowa współ 
praca w inna opierać się na opie. 
ce roztoczonej przez pracow ni
ków katedr i zespołów katedr 
nad zakładami pracy, oddziała
m i fabrycznym i i k lubam i tech
n ik i i racjonalizacji. Pełny za
kres stałej i planowej opieki 
pow in ien być częścią składowa 
planu pracy uczelni w  zakresie 
badawczym i  pedagogicznym 
oraz planu pracy zakładu p ro 
dukcyjnego.

Ogólnokrajowa manifestacja duchowieństwa 
i działaczy katolickich przeciw antypolskim 

knowaniom rewizjonistów z Bonn
(fj Dnia 12 bm. odbyła się-we 

W rocław iu w ie lka ogólnokra
jowa manifestacja duchowień
stwa i działaczy ka to lick ich  
przeciwko antypolskim  rew iz jo 
nistycznym  wystąpieniom  przy
wódców z Bonn oraz przeciwko 
zagrażającej pokojow i re m ili- 
ta ryzac ji Niemiec zachodnich. 
W  m anifestacji wzięło udział 
około 1.550 księży i zakonni

ków  oraz 150 świeckich dzia
łaczy kato lick ich .

Uczestnicy m anifestacji roz
poczęli' obrady w  sali Teatru 
Polskiego. Obradom przewod
n iczył dziekan w ydzia łu  teolo
gicznego UW, przewodniczący 
kom is ji in te lek tua lis tów  kato
lick ich  przy Polskim  K om ite 
cie Obrońców Pokoju — ks. dr 
Jan Czuj.

Po referacie wygłoszonym

przez profesora UW  ks, d r Eu
geniusza Dąbrowskiego rozw i
nęła się dyskusja, w  k tó re j głos 
zabierało w ie lu  księży i  czoło
wych działaczy kato lick ich .

W czasie obrad zabrał głos 
przewodniczący w rocław skie j 
W ojewódzkie j Rady Narodowej 
Józef Szczęśniak. P rzem aw ia li 
również — p rzyb y li na zjazd z 
NRD działacze U n ii Chrześci- 
jańsko-Dem okratycznej (CDU).

Kampania w cukrowni 
„Przeworsk“  

dobiega końca
(Koresp. wł.). Dostawy bu ra 

ków  cukrowych na poszczegól
nych oddziałach plantacyjnych 
cukrow n i „P rzew orsk“ zostały 
już  zakończone Dostawy bura 
ków  z oddziałów plantacyjnych 
do cukrow n i dobiegają końca

Cukrownia „P rzew orsk“ rea 
lizu je  swój plan z nadwyżką 
Obecnie przerabia się tu śred 
nio 19.718 k w in ta li buraków na 
dobę. Dziennie cukrownia eks 
pediuje 30— 35 wagonów cukru -,

W ubiegłym  roku ż cukrow ni 
„P rzew orsk“  wyszło 1.700 w a
gonów cukru, w roku bieżącym 
cukrownia w yproduku je  2.300 
wagonów cukru

19 bm. przewidziane jest za 
kończenie kam panii.

■ C. BI.

IVnwe mieszkania 
dla robotników 

Bydgoszczy
(f) Robotnicy Zjednoczenia 

B udow nictwa M iejskiego w 
Bydgoszczy budują nowe osie
dle robotnicze na przedmieściu 
w  Osiedlu Gdańskim. W  c h w ili 
obecnej w  sześciu nowoczesnych 
blokach liczących 410 izb miesz
ka ją  już  przodujący pracownicy 
fab ryk  i zakładów pracy m ia
sta Bydgoszczy. Chcąc przyśpie
szyć budowę, załoga podjęła z 
okazji 34 rocznicy W ie lk ie j Re
w o luc ji Październikowej zobo
wiązanie skrócenia czasu budo
w y dalszych dwóch bloków  o 14 
dni. Obecnie w  blokach tych 
trw a ją  końcowe prace. 225 da l
szych izb w  najb liższych dniach 
zostanie oddanych do użytku 
świata pracy.

Ferie świąteczne 
na uczelniach 
i w szkołach

(f) M in is ters tw o Szkół W yż
szych i N auk i podaje do w iado
mości, że w yk łady  i ćwiczenia 
na wyższych uczelniach kończą 
się w  dn iu 22 bm. o godz. 12-ej. 
P rzerwa w  zajęciach trw ać  bę
dzie do 2 stycznia 1952 r. w łącz
nie.

W  szkołach zawodowych pod
ległych Centralnem u Urzędowo 
Szkolenia Zawodowego zajęcia 
kończą się również w  dn iu 22 
bm. i wznowione będą 3 stycznia 
1952 r.

M in is terstw o O światy kom u
n iku je , że przerwa świąteczna w 
szkołach ogólnokształcących 
stopnia podstawowego i  licea l
nego, w  zakładach kształcenia 
nauczycieli szkół podstawowych 
oraz liceach dla wychowawczyń 
przedszkoli trw ać  będzie od 
dnia 23 bm. do 6 stycznia 1952 
r. włącznie.

Przedszkola w  miastach i  o- 
siedlach czynne będą we wszy
stk ie  dn i z w y ją tk ie m  św iąt i 
dn i wolnych od pracy.

Z Ż Y C I A  P A R T I I

WPB-19 w pół roku  po uchwale 
Kom ite tu  Warszawskiego

W m aju br. w yk ry to  na te
renie W PB-19 k lik ę  z b. PPS 
praw icy i tzw. fra kc ji, k tó re j 
udało się opanować wszystkie 
kluczowe stanowiska w fa b ry 
ce — w dyrekc ji, w radzie za
kładowej i organizacji pa rty jne j 
Fakt, że przez długie lata nie
liczna grupka wrogów mogła 
bezkarnie okradać i gnębić za
łogę fab ryk i, w k tó re j istniała 
przecież organizacja party jna , 
że mogła tłum ić  prze jawy nie
zadowolenia i oporu ze strony 
załogi — stał się poważnym sy
gnałem dla warszawskiej orga
nizacji pa rty jne j. Sygnałem, że 
osłabienie życia politycznego i 
ideowego organizacji pa rty jne j 
s tanow i'g run t, na k tó rym  żeru
ją  n iedob itk i wroga klasowe
go. Uchwała w spraw ie wrogie j 
działalności k l ik i w WPB-19. 
podjęta przez K om ite t W ar
szawski naszej p a rtii pomogła 
całej warszawskiej organizacji 
pa rty jne j wzmóc swą czujność 
rewolucyjną.

Na WPB-19 wrzód został 
przecięty, k lik ę  zlikw idowano, 
w innych osadzono w więzieniu 
i zasądzono, A le  d ługotrwałe 
rządy k l ik i nie przeszły bez 
śladu.

Przed nową dyrekcją , przed 
nowowybraną egzekutywą orga
n izacji pa rty jn e j i  radą zakła
dową stanęły trudne zadania. 
Rozpoczęła się walka o wycho
wanie na nowo załogi, wśród 
k tó re j jednostk i powiązane nie
gdyś z usuniętą k liką  korzy
ściami m ateria lnym i, usiłow a
ły  nadal prowadzić wrogą ro 
botę. Różnych chw yta ły  się one 
metod: od prób sabotażu, do 
perfidnych, szeptanych na ucho 
insynuacji, żerujących na b ra
ku uśw iadom ienia poszczegól
nych robotników.

W zrastające z miesiąca na 
miesiąc c y fry  wydajności, obni
żająca się systematycznie n ie
uspraw ied liw iona absencja, co
raz to szerszy udzia ł załogi 
WPB-19 w  organizowanych 
przez podstawową organizację 
lub  K D  akcjach politycznych 
wskazuje, że towarzysze z W PB- 
19 w  walce o wychowanie zało
gi os iągnę li, już  poważne suk
cesy. »

*
Pierwsze w y s iłk i organizacji 

pa rty jne j poszły w  k ie runku  
rozstaw ienia członków p a rtii w 
p ro du kc ji w ten sposób, by 
um ożliw ić  organizacji pa rty jne j 
oddziaływanie na każdy odcinek 
pracy. Nie ma oddziału produk
cyjnego, nie ma zmiany, na k tó 
re j nie byłoby członków par
tii.  A le  skutecznie oddziaływać 
na załogę mogą członkowie p a r
t i i  w tedy dopiero, k iedy po tra
fią  rozpoznać szkodliwą, wrogą 
działalność, k iedy po tra fią  się 
je j przeciwstaw ić Tego stara
ła się uczyć towarzyszy nowo- 
wybrana egzekutywa.

Kszta łtow ał się nowy aktyw  
pa rty jny . Częste narady z agi

ta toram i m ia ły  charakter robo
czy. Towarzysze m ów ili o‘ na
strojach wśród załogi, o niedo
ciągnięciach w fabryce, o w y 
próbowanych przez siebie me
todach agitacji. M ó w ili o lu 
dziach nieodpowiednio w yko 
rzystanych i o tych, k tó rym  
trudno się było rozstać z oszu
kańczym systemem płac, k ie 
dy n iew iele robiący zagarniali 
sobie owoc pracy innych. Nara
dy uzbra ja ły ag itatorów  w 
argumenty, z k tó rym i szli do 
załogi.

Ciekawe są doświadczenia a- 
gita tora w ydzia łu  rem ontowe
go, tow. Izdebskiego. W w y 
dziale rem ontowym  pracowali 
starzy fachowcy. N iektórzy z 
nich do niedawna jeszcze ule
gali obcym w pływom , b y li w ie
cznymi m alkontentam i.

Zaczęło się bardzo prosto:
— Mam y »tyleż samo m niej 

więcej roboty z remontem szli
f ie rk i sto larskie j, co wy z re
montem freza rk i do drzewa S i
ły  — też m nie j więcej równe! 
K to  skończy wcześniej? — rzu
c ił wezwanie tow. Izdebski.

S tary fachowiec Sobucki pod
ją ł wezwanie. Porw ał go zapał, 
bojowość z jaką pracow ali jego 
współzawodnicy. Nie chciał się 
dać pokonać. Zwolna zm ieniło 
się jego zachowanie. Zaczął in 
teresować się życiem fabrycz
nym. A  gdy go niedawno po
proszono, żeby ipomógł m łodzie
żowcom ustaw ić scenę, ośw iad
czył niespodziewanie dla wszy
stkich, nowym  w  jego ustach 
językiem : muszę i ja  przecież 
pomóc w  pracy społecznej! I 
w ie lu  jest w  fabryce takich, 
k tó rym  bojowa postawa aktyw u 
party jnego pozwala zrozumieć, 
skąd p łyn ie  zapał przodujących 
ludzi i  k tó rzy  zaczynają czuć 
się gospodarzami, w łaścicie lam i 
swej fab ryk i.

*

Organizacja pa rty jna  zrozu
m ia ła ja k  w ie lką  rolę może ode
grać we wzroście uśw iadom ie
nia załogi czyte ln ictw o książek 
i prasy pa rty jne j. Zorganizowa
no kolportaż. W ie lu  robotn ików  
czyta gazety podczas przerwy 
obiadowej. Tokarz Stępień ze 
szczególnym zainteresowaniem 
w czytyw a ł się w  publikow ane 
przez „T rybunę  L u du “  reporta
że z FSO na Żeraniu. Żerań był 
dla niego symbolem socja li
stycznego tempa pracy. M arzy ł 
o szybkościowym skraw aniu 
m etali. Niestety, na jego le kk ie j 
maszynie szybkościowe skraw a
nie jest niemożliwe. Pewmego 
dnia jednak, gdy dano mu do 
roboty tryb y , Stępień puścił 
swą tokarkę na przyśpieszony 
bieg. „Popatrz — woła do Izdeb
skiego — tu  praw ie Żerań!“

Dużo energii w łożyła organ i
zacja pa rty jna  w zwalczanie p i
jaństwa, k tó re  by ło  w fabryce 
zjaw iskiem  nagm innym . P ija ń 

stwo w  fabryce zanikło, na 
skutek pracy ag itacyjne j, kon
tro li i częstych rozmów in dy 
w idualnych przeprowadzanych 
z p ijącym i przez sekretarza o r
ganizacji pa rty jne j, dyrektora 
i ak tyw is tów  Organizacja par
ty jna  interesuje się sprawą p i
jaństwa wśród robotn ików  i po
za m uram i zakładu pracy. W ie
lu byłych p ijaków  pozbyło się 
swego nałogu. N iektórzy się le
czą.

*

W ykonyw anie konkretnych 
zleceń pa rty jnych  wiąże posz
czególnych członków partii. 
Rośnie ich poczucie odpowie
dzialności za swe czyny, za swą 
postawę pa rty jn iaka

Z n ik ły  ju ż  bezpowrotnie w y 
padki kilkum iesięcznego zale
gania ze składkam i, lub — jak 
to się często zdarzało — opła
cania składek poniżej obowią
zującej ta ry fy . Opłatę składek 
tra k tu ją  towarzysze jako akt. 
polityczny, jako świadectwo 
przyw iązania do pa rtii. F rek
wencja na zebraniach jest w y 
soka. Towarzysze w iele mają 
zawsze spraw do poruszenia 
Organizacja pa rty jna  wyrasta 
na przodujący w pracy, pro
m ieniu jący na załogę oddział.

Można było te rezu lta ty  osiąg
nąć dlatego, że nowoobrana 
egzekutywa k ierow ała się w co
dziennej pracy zasadą: rozw i
nąć wśród członków p a rtii św ia
domość, że przynależność par
ty jna  obowiązuje do przodow
nictw a polityc.znego, zawodowe
go i moralnego, a zarazem za
pewniać członkom p a rtii w p ływ  
na całokształt pracy organizacji 
pa rty jne j.

Wychowawczo w p ływ a  na 
członków p a rtii natychm iastowa 
reakcja egzekutywy na sygnały, 
napływające od robotn ików .

Gdy do egzekutywy nadszedł 
sygnał, że m ajster, aktyw ista  
pa rty jn y , faw oryzu je  jednego z 
robotn ików , że k ilk a  razy dał 
mu bardziej opłacalną p ra
cę, egzekutywa wezwała tow a
rzysza na rozmowę. Towarzysz 
ten nie zasłużył ju ż  w ięcej na 
podobne zarzuty.

Ożywienie pracy p a rty jne j 
stworzyło g run t dla w y k ry w a 
nia obcych i w rogich elemen
tów, k tó rym  udało się zamasko
wać wtedy, gdy rozpraw iano się 
z ich w spóln ikam i z rozpędzo
nej k lik i.

Oto np. brygadzista Pankie
wicz, przeciwstaw ia jąc się 
wprowadzeniu współzawodnic
twa pracy, zaczął szeptać na 
ucho robotnikom , że „jedną k l i 
kę na zakładzie zastąpiła d ru 
ga“ . Położono temu kres na ze
braniu załogi, publicznie dema
skując Pankiewicza i jego po
wiązania z usuniętą bandą.

W ykluczono z p a rtii d w u ll-  
cowca Białeckiego i k ie row n ika  
od lew ni Kowalskiego, k tó ry  do
puścił się nadużyć. W ykazano

ich powiązanie z rozgrom ioną 
k liką . Organizacja pa rty jna  za
s iliła  swe szeregi now ym i ka 
dram i, które w ykazały się p ra 
cą społeczną, przeważnie spoś
ród ZMP-owców.

Jak wiele osiągnęła organiza
cja pa rty jna  w dziele włączania 
załogi WPB-19 w szeregi św ia
domych budowniczych soc ja li
zmu, obrazują jaskrawo cy fry  
zobowiązań październikowych, 
— cy fry  b lisko czterokrotn ie 
wyższe od podjętych k ilka  za
ledw ie miesięcy _temu zobowią- 
zań lipcowych.

*

Przed towarzyszami z WPB-19 
stoją jednak jeszpze poważne 
polityczne problem y Nie w y 
pleniony jest jeszcze w . fab ry 
ce oportunizm , którego prze ja
wy nie spotykają się z należy
tym odporem ze strony organ i
zacji pa rty jne j. K rąży ły  np. teo
rie. że pian roczny nie może być 
wykonany bez zwiększenia za
łogi. Życie zadało im  k łam ; plan 
roczny, przy niezm ienionym  
stanie załogi został w yko n a n y  
przed term inem . A le te o ry jk i 
te odegrały częściowo swą de- 
m obilizującą rolę. Obecnie 
w yp ływ a inna teo ry jka : park 
maszynowy jest zużyty, norm y 
więc — słuszne dla innych za
kładów — są rzekomo k rz y w 
dzące dla robotn ików  WPB-19. 
Stały wzrost wydajności, prze
kroczenia norm sięgające nie
kiedy stu kilkudziesięciu p ro
cent obalają i te te o ry jk i. N ie
w ą tp liw ie  jednak i one odgry
wają dem obilizującą role wśród 
niedostatecznie jeszcze uśw ia
domionych robotników.

U jaw n ian ie  i wykorzenienie 
prze jawów oportunizm u w ym a
ga, by organizacja pa rty jna  się
gnęła bardzie j w  głąb do zało
gi, jeszcze bardzie j z n ią  się 
powiązała. D ługo walczyła orga
nizacja pa rty jna  o narady w y 
twórcze. przezwyciężając opory 
ze strony n iektórych przedstaw i
c ie li dyrekc ji, któ rzy tw ie rd z ili,  
że niesposób w  odziedziczonym 
po k lice  chaosie produkcy jnym  
narady przygotowywać. Obecnie 
narady w ytwórcze się odbywa
ją. Nie k ie ru je  n im i jednak je 
szcze mało ruch liw a  rada za
kładowa. Organizacja związko
wa obejm uje zaledwie około 50 
procent załogi.

U aktyw nien ie  organ izacji 
zw iązkowej, przygotowanie je j 
do odegrania przypadającej jej 
ro li transm is ji p a r ti i do mas, 
większa opieka nad ZMP, k tó 
ry  nie stał się jeszcze — m i
mo pewnych osiągnięć, p ie rw 
szym pom ocnikiem  p a r ti i na 
zakładzie — oto co pozwoli 
organizacji pa rty jn e j WPB-19 
sprostać swym  zadaniom.

EDW ARD KRYSTKIEW TCZ  
I I  sekretarz Komitetu 
Dzielnicowego PZPR  

„Grochów"

Przed podzia łem  dochodów  
w  spó łdz ie ln iach  p ro d u k c y jn y c h

Wzmożenie dyscypliny studiów przyspiesza 
kształcenie nowych kadr nauczycieli

Uaktywnić komitety członkowskie 
spółdzielczości spożywców

Narada prezydiów rad okręgowych ZSS(f) W woj. póznańskim — po
dobnie jak  w innych w o je
wództwach — odbywają się ó- 
becnie zebrania rad społecz
nych przy POM-ach. Zebrania 
te mają na celu omówienie 
wszystkich spraw, związanych 
z podsumowaniem zamknięć 
rocznych i podziału dochodu w 
spółdzielniach produkcyjnych

Na zebraniu rady społecznej 
przodującego POM -u w  Stęsze
wie, k tó ry  pierwszy w woje
wództw ie w ykona ł roczny plan, 
przedstaw iciele spółdzielni o- 
m ó w ili szczegółowo przede 
wszystkim  sposoby szybkiego 
przeprowadzenia inw entaryza-

(a) Przebywająca w K rako 
w ie wycieczka związkowców 
węgierskich z zastępcą sekre
tarza generalnego Zarządu Gł 
Zw. Zaw. Budowlanych — Fe
rencem Reszegi na czele zwie
dziła miasto i kom binat Nowa 
Huta.

Gościom węgierskim , w ita 
nym  ow acyjn ie przez budow ni-

Mieszka w wytwornej w il
li romantycznie usytuowanej 
wśród drzew na West Orange w 
New Jersey. Nazywa się Abner 
Zwillmann — popularnie zwa
ny „Longie" czyli „długi“ i rzą 
dzi wszechwładnie w stanie 
New Jersey. I nie tylko w New 
Jersey.

Jak pisze korespondent au 
striackiej „Die Woche“ „wpływ 
Zwiilmanna jest jedna z tajem 
nic amerykańskiej polityki i 
amerykańskiego świata intere 
sów. Nie do pomyślenia jest. że 
by w jakich ko! wiek wyborach w 
New Jersey przeszedł kandydat 
nie popierany przez Mr Zwill 
manna“ Wiadomo tylko że ma 
powiązania, kontakty i wpływy. 
A musza być to wpływy nie 
małe jeśli przed M r Zwillman  
nem drży nawet wszechpotężny 
Ku Kiuiś Klan i nie ośmiela się 
działać bez iego nozwo!en?a

Korespondent „D c Wochę“ od 
którego czerpiemy nasze infor 
macje. przez dłuższy czas sta 
rał się o uzyskanie wywiadu z 
Abnerem. Ale w żaden sposób 
nie mógł się przedrzeć przez ar
mię portierów i sekretarek strze
gących spokoju „króla“.

Drzwi w ilii na West Orange

cji, która jest bardzo ważną 
czynnością przygotowawczą do 
bilansu.

Spółdzielcy podkreślali ró w 
nież, że sprawne przeprowadze
nie rozrachunku rocznego w 
dużym stopniu zależy od wcze
snego ukończenia o rk i i om lo- 
tów oraz rozliczenia się z 
POM-em, spółdzielniam i gm in
nym i i innym i placówkam i go
spodarczymi.

Spółdzielcy przedyskutowali 
też najbliższe zadania gospo
darcze spółdzielni, a przede 
wszystkim  zadania w  dziedzinie 
szybkiego rozw oju zespołowej 
hodowli.

ęzych Nowej H u ty , wręczono 
pam iątkowe proporce. W  im ie
niu związkowców węgierskich 
wygłosi! przemówienie inż. Fe
renc P rjcvara, przekazując ro 
botnikom  Nowej H u ty propo
rzec z życzeniami przedterm ino
wego wykonania te j na jw ię 
kszej budow li socjalizm u w 
Polsce.

otworzyły się przed nim dopie
ro, gdy przyniósł list polecają 
cy od niejakiego Charlesa Lu 
ciano. który znany jest w Sta 
nach Zjednoczonych jako „na.1 
straszliwszy morderca, jakiego 
kolwiek wydal amerykański 
świat podziemny“ Przyjaźń mię 
dzy nim a Zwillmannem jest 
tak wielka, że gdy Luciano mu 
siai swego czasu z powodu pew 
nyeh „komplikacji w intere 
sach" uciec do Wioch, król New 
Jersey pojechał za nim, zawiózł 
mu pieniądze i symboliczny u 
pominek — parę złotych kajdan 
ków. Widać, że jego królewska 
wysokość cechuje swoiste po 
czucie humoru — szubieniczne- 
go.

Korespondent „Die Woche" u 
zyskał wiec wywiad z Mr. Zwili 
mannem Rozmawiali przez 
kwadrans o pogodzie, o prasie, 
o polityce zagranicznej, o fil
mach. Reporter wyszedł z gabi 
netu M r Zwillmanna niewiele 
mądrzejszy niż poprzednio.

„Bardziej interesujących rze
czy nie dowie się pan od Lon 
giego — oświadczyli mu wtajem  
niczeni. — Musiałby się pan 
zwrócić do policji“.

„Dlaczego do policji?"

Sukces skrzypaczki 
polskiej w Belgii

(f) Po dw utygodn iow ym  po
bycie w  B e lg ii powróciła  do 
Warszawy w yb itna  skrzypaczka 
i kom pozytorka Grażyna Ba - 
cewiczówna, która uzyskała o- 
statnio pierwszą nagrodę na 
M iędzynarodowym  K onkurs ie  
na kw a rte t, zorganizowanym w 
Liege.

Podczas pobytu w  Belg ii 
Grażyna Bacewiczówna w y - 
stąpiła z szeregiem koncertów. 
Pierwszy z nich odbył się w po
selstw ie RP w  B rukseli.

A rtys tka  koncertowała m.in. 
D w ukro tn ie  w  Liege. Polska ko 
lonia robotnicza, liczn ie  za - 
m ieszkująca okręg Liege, urzą
dziła je j serdeczną owację, w rę 
czając kw ia ty .

Cenny pomysł 
racjonalizatorski

(a) Doniosłego usprawnienia 
dokonali monterzy warsztatów  
samochodowych w  Opolu — 
P io tr Loch, Józef Tomczyk 
i  P io tr Langosz, k tó rzy  opra
cowali nową metodę rem ontu 
średniego siln ików . Metoda ta, 
zapewniająca lepszą szczelność 
tłoków  w cylindrach, przedłu
ża przeciętnie o 30 procent 
okres pracy s iln ika  m iędzy re 
m ontam i kap ita lnym i.

| Dlatego, że Abner Zwillmann. 
niekoronowany król, absolutny 
władca New Jersey, człowiek 
poruszający marionetki na sme 
rykańskiej arenie politycznej, u- 
działowiec kilku przeds eblorstw 
jest zwykłym bandytą k ó ego 
udział w licznych morder 
stwach. rabunkach i ciemnych 
aferach jest całkowicie pewny. 
A raczej nie zwykłym: należy 
do „wielkiej szóstki“ gangster
skiej, która trzesie Stanami 
Zjednoczonymi.

Nasuwa się pytanie, które na 
sunęło się korespondentowi „Die 
Woche“: Skoro policja wie wie
le interesujących rzeczy o Mr. 
Zwillmannie, dlaczego n!e prze
ciwdziała jego działalności?

Na to pytanie korespondent o- 
trzymał następująca odpowiedź: 
„Człowiek, który by udowodnił 
cokolwiek Longiemu jeszcze się 
nie urodził“.

Należy przypuszczać, te czło 
wiek taki nie ośmieliłby „się na
rodzić“. Zbyt wiele osobistości 
oficjalnych wystąpiłoby w ob
ronie Abnera Dług'ego — nie- 
koronowanego króla New Jer
sey. jednego z władców Stanów 
Zjednoczonych.

KAD

(a) Wśród 7 tysięcy m łodych 
nauczycieli, k tó rzy  w okresie 
najbliższych 4 la t'z a s ilą  kadry 
wychowawców szkół średnich, 
połowę stanowić będą absol
wenci Państwowych Wyższych 
Szkół Pedagogicznych. W sze
ściu uczelniach tego typu stu
d iu je  w roku bieżącym 3.290 
słuchaczy, zdobywając k w a li
fikac je  upraw nia jące do na
uczania w szkoln ictw ie śred
nim

Dalsze doskonalenie poziomu 
naukowego PWSP było tema
tem dw udniow ej kon ferencji 
rektorów  i  prorektorów  tych 
uczelni. Obradom przewodni
czył w icem in ister O światy Hen
ryk  Jabłoński.

Doświadczenia la t ubiegłych 
— żywo dyskutowane na kon
fe renc ji — wykazały, że wzmoc-

Towarzysze z ak tyw u  robot
niczego, skierowani do pomocy 
zespołowi gm innem u w Rogo- 
w ie opowiadają, że przew odni
czącemu GRN Zajączkowskie
mu słowo ku łak  po prostu me 
może przejść przez gardło. Ra
zi go to określenie toteż zastę
pu je je, słowem „bogatszy 
chłop".

Prezydium  GRN w Rogowie, 
z przewodniczącym na czele, 
absolutnie nie w idz i p rzec i
w ieństw  klasowych między m a
ło - i średnioro lnym i chłopam i z 
jednej strony, a ku łakam i z 
drugie j. Prezydium  dzieli w idać 
chłopów po swojemu na tych, 
którzy „um ie ją  lepie j gospoda
rzyć i dlatego lepie j im  się 
w iedzie“ , i na tych, którzy „n ie 
um ieją gospodarzyć i  w dodat
ku im  sie nie wiedzie — nie 
mają szczęścia“ .

Jeżeli tę kułacką tezę prze
wodniczącego GRN — Zającz
kowskiego i innych członków 
prezydium  . GRN w Rogowie 
przyjąć choć na chw ilę  za 
prawdziwą, to czym w y tłu m a
czyć fakt, że analiza wykona
nia planów sprzedaży zboża 
państwu w  tej gm inie wykazu
je  na jw iększy procent zaległoś
ci w łaśnie u tych n iby „dobrych 
gospodarzy“ .

Członkowie prezydium  GRN 
w Rogowie nie um ieją w yjaś
nić, dlaczego np. Ła w ick i z gro
mady Lik iec, k tó ry  posiada je 
szcze zboże z ubiegłego roku, 
nie w ykonu je  planu w* roku bie
żącym. N ie po tra fią  również 
w yjaśnić, dlaczego złośliw ie u - 
chyla ją  się od wykonania nie

nienie dyscyp liny stud iów  przez 
zacieśnienie współpracy ZM P i 
ZSP z gronem wykładowców 
w płynęło na zmniejszenie pro
centu tzw. odsiewu słuchaczy 
przy przechodzeniu na wyższe 
lata studiów. Np. w roku ub. 
przy egzaminach z I I  na I I I  
rok studiów  odsiew wynosił za
ledwie 0,2 procent.

Na wspólnych naradach orga
nizowanych przez ZMP, ZSP i  
wykładowców  oraz na tzw. 
przeglądach grup, poddawano 
analizie postępy każdego stu
denta, a w razie potrzeby orga
nizowano natychm iastową ze
społową pomoc. O m awiając me
tody nauczania — uczestnicy 
narady s tw ie rdz ili konieczność 
gruntowniejszego, niż dotych
czas- praktycznego przygotowa
nia m łodzieży do przyszłej p ra -

ty lk o  planu sprzedaży . zboża, 
ale również wpłacenia podatku 
gruntowego i FOR, tacy ja k  
G rubalski, Rajewski, Ornowska 
i w ie lu  innych.

Przewodniczący prezydium  
powiada: — Gdyby zboże m ie li, 
na pewno by je sprzedali pań
stwu.

Korzysta jąc z tak ie j posta
w y prezydium , rozzuchwalone 
ku łactw o złośliw ie uchyla się od 
wykonania obowiązków. Czy 
prezydium  powinno być w tym  
wypadku bezradne? Czy prezy
dium  nie m iało dowodów na to, 
że stosowanie przewidzianych 
prawem ludowym  sankcji skut
kuje? Czy prezydium  nie wie, 
że m obilizacja op in ii gromadz
k ie j przeciw ku łakom  sprzyja 
wykonaniu planów?

Pendraszewski z gromady Bo- 
rowo znalazł zboże j pieniądze 
na zapłacenie podatku, kiedy 
sąd pow iatowy zatw ierdz ił ka
rę adm in istracyjną wymierzoną 
mu przez prezydium  PRN. K u - 
łaczka Darm ofalska z Kobrzeń- 
ca Starego zobowiązała się w y 
konać swe obowiązki wobec 
państwa, w tedy gdy gromadzka 
organizacja pa rty jna  zdema
skowała ją w oczach chłopów 
tej gromady, udowadniając, że 
Darm ofalska wyw iozła 3 krow y 
i co kosztowniejsze, z rzeczy do 
powiatu lipnowskięgo, aby nie 
zajęto ich za zaległości podat
kowe.

A  więc prezydium  GRN miało 
ćfowody, że ci, k tó rych  ono 
ochrzciło mianem „dobrych go
spodarzy“  — a W rzeczywistości

cy w szkole, poprzez zwiększe
nie liczby godzin zajęć w tzw. 
„szkołach ćwiczeń“ , w pra
cowniach naukowych itd .

Duży w p ływ  na systematycz
ne podnoszenie w yn ików  na
uczania w PWSP — stw ierdza
no podczas dyskusji — ma tro 
sk liw a opieka m aterialna, za
pewniana młodzieży przez pań
stwo.

Uczestnicy narady podkreśla li 
że — aby zapewnić odpowiedni 
dobór kandydatów  na studia 
w PWSP — trzeba już  z po
czątkiem roku 1952 rozpocząć 
wśród młodzieży klas jedena
stych szkół średnich planową 
rekrutację . W doborze m łodzie
ży, m ającej zam iłowanie do p ra
cy pedagogicznej, dużą rolę 
odegra pomoc nauczycieli i 
wychowawców szkół średnich.

oporn i kułacy w tedy wykonu ją 
swoje obowiązki, jeś li są do te
go zmuszeni. A  m im o to, z fa k 
tów  tych nie wyciągnięto żad
nych wniosków.

Na przykład wobec kułaka 
Krajewskiego, stosującego me
todę „m yd len ia  oczu“  nie w y 
ciągnięto konsekwencji. A  K ra 
je w sk i korzysta z tego. K iedy 
mu zagrożono wreszcie sankcja
m i, zaw iózł — zalegając jeszcze 
z 17 kw in ta la m i zboża — zale
dw ie dwa. Podobnie postąpił ze 
spłatą podatku. Takich „m y 
d larzy“  w gm inie jest więcej.

Karygodna po lityka  pobłaża
nia kułakom  przez prezydium  
GRN w Rogowie spowodowała 
duże zaległości u kułaków . W 
rezultacie gmina wykonała za
ledw ie w 54 procentach pian 
skupu zboża.

Przyczyna niskiego procentu 
,.vkonania planu jest nam już 
wiadoma Nie w iadom o jednak, 
dlaczego zespół pow iatowy, a 
szczególnie prezydium  PRN to
le ru je  na stanowisku przewod
niczącego GRN takiego „k u 
łackiego w u jka “ , ja k  Zającz
kowski, dlaczego KP  PZPR nie 
zajął jeszcze stanowiska wobec 
postawy Zajączkowskiego?

*

Pobłażliw y stosunek wobec 
ku łaków , uleganie kułackiem u 
„b iadolen iu", można spotkać 
również w  innych gminach po
w ia tu  rypińskiego. Np. ku łak  
Paw łowski z gr. R ypałk i, w 
gm inie S trzyg i nie w ykona ł 
p lanu sprzedaży zboża państwu 
w ubiegłym  roku. Bezkarnie

(f) W k ra ju  działa obecnie 
około 500 spółdzielni spożyw
ców, k tóre prowadzą 18 tys. 
sklepów, około 1.800 p iekarn i 
i innych placówek. Spółdziel
czość spożywców zrzesza 1.800 
tys. członków.

Poważne zadania, ja k ie  stoją 
przed spółdzielczością spożyw
ców w  zaopatrywaniu szerokich 
rzesz ludzi pracy w  a rty k u ły  
pierwszej potrzeby — w ym a
gają podniesienia na wyższy 
poziom i uaktyw nien ia  pracy 
organów samorządu, a przede 
wszystkim  — kom ite tów  człon
kowskich oraz rad nadzorczych 
spółdzielni. Tym  właśnie zaga
dnieniom  poświęcona była o- 
gólnopolska narada prezydiów 
rad okręgowych Zw iązku Spół
dz ie ln i Spożywców, k tóra odby-

zwleka ze sprzedażą zboża 1 
w  roku bieżącym.

Prezydium  GRN w Strzygach 
wie, że Paw łow ski „b iadoiąc“ 
w ym iga ł się od wykonania p la 
nu w  ubieg łym  roku, ale za to 
na wiosnę bieżącego roku spe
ku low a ł zbożem. W prawdzie 
niedawno Paw łowskiem u w y 
mierzono grzywnę, ale n ik t nie 
dopilnował, aby ją  zapłacił.

*
Na odpraw ie aktyw is tów  ro 

botniczych pracujących w  akcji 
na wsi w powiecie ryp ińsk im  
towarzysze stw ierdza li, że 
wskutek to le ranc ji rad narodo
wych kułacy podnoszą głowę. 
Podobne uwagi w ypow iadali 
ag itatorzy — robotnicy w po
wiatach Żnin i Inowrocław .

K u łaków  w gm inie Gąsawa 
n iew ą tp liw ie  zachęciło do skła
dania nieuzasadnionych podań 
postępowanie prezydium  GRN 
Prezydium  zaopiniowało np 
przychyln ie  podanie kułaka Bu
dzińskiego o umorzenie zaległo
ści. K iedy jednak sprawą tą za
interesował się w ydzia ł podat
ków w ie jskich przy prezyd:urn 
W ojewódzkie j Rady Narodowej 
i przeanalizował sytuację go
spodarczą tego kułaka, okazało 
się, że jest on w stanie w yko 
nać plan sprzedaży zboża. Ma 
on również pieniądze na zapła
cenie podatków, ponieważ go
spodarka przynosi mu duże do
chody. (K u łak posiada 8 koni, 
15 krów  i 36 świń).

Przeciwko szerzeniu się k u 
łack ie j propagandy w powiecie 
żnińskim  nie zm obilizow ały się 
organizacje party jne .

ła się 12 bm. w Warszawie
W naradzie w zię li udzia ł: pre

zes Naczelnej Rady Spółdziel
czej, członek Rady Państwa d r 
Kołodzie jski, przewodniczący 
Rady Nadzorczej ZSS, w ice
marszałek Sejmu tow. Szwal- 
be oraz prezes CZS tow. B ie
niek.

Jak stw ierdzono podczas ob
rad, zarówno kom ite ty  człon
kow skie przy sklepach, ja k  i ra 
dy nadzorcze spółdzielni oraz 
rady okręgowe pow inny nie 
ty lk o  kontro lować działalność 
aparatu spółdzielczego, ale rów 
nież wziąć czynny udzia ł w  
w yjaśn ian iu  szerokim rzeszom 
członkowskim  aktualnych za
gadnień społeczno-politycznych 
oraz m obilizować je do w yko 
nywania zadań gospodarczych.

Ob. Warda, m ający działkę 
z re fo rm y ro lne j również p rzy
szedł z podaniem, aby go zw ol
niono od reszty zaległości w  p ia 
nowym skupie zboża. Dopiero, 
kiedy aktyw ista  robotniczy tow. 
Kolczyński porozm awiał z nim , 
i wspólnie z n im  przeanalizował 
jego możliwości, Warda wyco
fa ł podanie i postanowił zale
głości uregulować. W arda o- 
świadczył, że napisał podanie 
dlatego, ponieważ dowiedział się 
we wsi, „że wszystkim  zostaną 
zaległości umorzone“ .

B rak zdecydowanej postawy 
zespołów gm innych i pow ia to
wych wobec opornych kułaków , 
brak dostatecznej pracy maso
wo - po litycznej ze strony orga
n izac ji pa rty jnych  w powiatach 
Rypin. Żn in  i Inow rocław  spo
wodował, że dzienne w p ływ y  
skupu zboża, na podatek grun
tow y i SFOR poważnie w ostat
nich dniach zmalały, m im o du
żych jeszcze zaległości.

Z taką postawą nie możemy 
się zgodzić, jest ono bowiem o- 
portunistyczne, sprzeczne z l i 
nią rządu i pa rtii. Nie wolno 
dopuścić do tego, aby k tó re ko l
w iek gospodarstwo w k ra ju  nie 
wyw iązało się z obowiązków 
wobec państwa. Nie mogą po
wtórzyć się wypadki, ja k ie  zda
rzały się na n iektórych terenach 
w ubiegłym  roku, kitedy kułacy 
nie w ykona li swoich obowiąz
ków w planowym  skupie zboża, 
a potem spekulowali zbożem.

Plan musi być w ykonany 
przez każde gospodarstwo.

STANISŁAW  M O ŁD RZYK

Związkowcy węgierscy zwiedzili 
Nową Hutę

Na marginesie

Jego wysokość k ró l New Jersey

O kułakach-„m ydlarzach44 i „ku łack ich  wujkach44
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Czyte ln icy  i korespondenci piszą 
O socjalistyczną opiekę nad warsztatami pracy
Maszyny, to nasz socjalistycz

ny warsztat pracy, to jedno z 
bogactw naszego narodu. Chcąc 
wykonać plan p rodukcyjny, m u
simy o nie dbać. A  tymczasem...

W dniu 6 grudnia na I!  
wydziale mechanicznym Za
kładów  Mechanicznych ..Ursus" 
nastąpiła aw aria s z lifie rk i do 
obróbki watów wykorb ionych. 
Powód aw arii — ja k  zaznaczo
no w protokóle — zatarcie z 
powodu braku smaru.

Robotnicy m ów ią inaczej: 
aw aria nastąpiła z powodu b ra
ku trosk i o maszynę. Czy na 
szlifierce pracuje n ie w y k w a li
fikow any pracow nik nie znają
cy maszyny? Nie. Maszynę 
obsługuje doświadczony pra - 
cow nik ob. Stasiak. L in ie  wa
lów  w ykorb ionych obsługują 
nasi towarzysze p a rty jn i, ak - 
tyw iśei. M ajstrem  na zmianie 
jest tow : Sosiński, brygadzista
m i: tow. tow. K ub iak i Ja - 
rzyna.

Dlaczego więc m im o dobre
go dozoru nastąpiła awaria? 
Dlatego, że towarzysze zlekce
w aży li troskę o maszynę, wyszli 
z założenia, że za maszynę od
powiada sm arownik. A le  prze
cież tego sm arownika w jego 
pracy pow inno doglądać k ie 
row n ic tw o warsztatu. W w y n i
ku przeoczenia te j sprawy, 
wskutćk wspólnego niedbalstwa, 
zagrożony jest plan na walach 

i wykorb ionych.
Lekceważący stosunek do 

maszyny w ykazują też pracow
nicy obsługujący w ie rta rkę  na 
w ydzia le mechanicznym I. M a
szyna jest zardzewiała. Św iad
czy to o n iedbalstw ie pracow
nika, n iech lu js tw ie  m ajstra, 
k tó ry  dopuszcza, aby w ten 

j sposób traktow ano maszyny, 
j nasze w arszta ty pracy.

M IC H A Ł  RECHNIO  
Zakłady Mechaniczne

l „Ursus“

Czy rze czyw iśc ie  
n ie  ma nad czym  dysku tow ać?

w S  T  p  L  1 C  Y
161.313 km na parowozie bez naprawy średniej

Mniej czasu wymagało uruchomienie Żerania 
niż wypisanie papierka

Dnia 8 marca 1950 r. C entra l
ne Laboratorium  Celuiozowo- 
•Fapiernicze wysiało do PZUW 
— Inspektorat Pow iatowy w 
Lodzi wniosek ubezpieczający 
przedm ioty m a ją tku  trwałego 
od kradzieży Przedm ioty ubez 
pieczono na okres od 8 marca 
do 31 grudnia 1950 r Pismo na
sze w. tej sprawie wraz z wnios
kiem  otrzvm al Inspektorat Po 
w ia tow y dnia 9 marca 1950 r

my na ten cel w 1950 r. do dys
pozycji resortowego m in is te r
stwa.

Nagle, dnia 24 X1. 1951 r. po 
przeszło półtorarocznym  okre 
sie czasu Laboratorium  naszę 
otrzym ało nakaz płatniczy wraz 
z załączoną polisą w ystaw iony 
dnia 19.X I 1951 r w dodatku 
z term inem  płatności do dnia 
3 X 1  1951 r-
y  Półtora roku, to okres wy-

M inąt miesiąc, m inęło pól ro ¡ starczający załodze Żerania n 
ku. przyszła rocznica złożenia zbudowanie fab ryk i i urucho 
wniosku a Cl.CP nie otrzym ało i niienie w nie j p rodukc ji sa!yio- 
polisy ubezpieczeniowej ani w y . ; chodów a załodze M DM  w \  ar 
Uczenia skjadki. k tóra powinno I szawie oraz Batut Mar ego 
wpłacić z 'g ó ry  w 1950 r Od i m iasta w Łodzl- budującym  o 
1951 r CLCP rozwiązało wszy- j siedle robotnicze, na oddanie se- 
stkie umowy ubezpieczeniowe ! nowych mieszkań ale ja k  
— jako jednostka będąca na ■ s>ę okazuje, o.tres zbyt k ro tk i 
budżecie skarbu państwa I w | d>a b iu rokra tów  z Inspektoratu 
związku z tym. nie otrzym ało | Powiatowego PZUW w Łodzi
kredytów  w 1951 r. na umowy 
ubezpieczeniowe, oddając je d 
nocześnie n iewykorzystane su-

dla wypisania k ilk u  fo rm ularzy 
ZD ZIS ŁA W  M IELC ZA REK  

Łódź

Ekspedientkę Centralnego I 
Domu Dziecka bo la ła ' tego dnia ; 

i głowa. Dlatego prawdopodobnie j 
uległa w zrokow ym  złudzeniom 
i pom yliła  ceny pajacyków 

j dziecinnych. Pajaeyki były 
| wprawdzie z identycznej baweł- 
[ ny, jednakowego rozm iaru i 
i koloru , ale różn iły  się kolorem  
| wąziutkiego paseczka ozdabia- 
! jącego ko łn ie rzyk i m ankiecik i. 
i no i ceną. Te z czerwonym pa- 
| sęczkiem kosztowały 81 zł, a te 
i z niebieskim  — 22,50 złotych, 
j Ekspedientce w ydało się przez 
j chw ilę, że o d w ro tn ie  i gdyby 
I nie natychm iastowa in te rw encja 
| koleżanki, byłaby wypisała nie- 
j właściwą sumę na paragonie.
] K lien tka  zresztą, zgodziła się 
j bez protestu na zamianę paja- 
I cyków by ły  doprawdy iden
tyczne, a przecież nie. mogła 

| wiedzieć, że dopłacając jeszcze 
158.5C zł m ia iaby wprawdzie 
j dość drogą, ale jednak p rzy jem 
ność posiadania pajacyka w y
produkowanego nie przez p ie rw 
szą lepszą spółdzielnię, a przez 
przemysł artystyczny.

Nie ulega żadnej wątpliwości, 
że ani różnica ceny pajacyków. 
ani różnica ceny identycznych 
bluzek damskich z 30 proc. weł
ny (w C P LiA  w Łodzi taka b lu 
zeczka kosztuje 50 zl, a w 
C P L iA  w Poznaniu 180 zt), ani 
różnice ceny identycznych zwy
kłych m aleńkich autek zrob io
nych z jednego kaw ałka drze
wa, nie zostały spowodowane 
wysokim  poziomem artystycz
nym p rodukc ji danego asorty
mentu. Z łoś liw i tw ierdzą, że w 
wym ienionych i w ie lu  innych 
wypadkach p rodukc ji a r ty k u 
łów n iep ro filow ych  przez CPLiA  
artystyczne są jedyn ie ceny.

Gdzie leży źródło te j poważ
nej rozpiętości i wysokich cen 
wyrobów zakładów podległych 
C entra li Przemysłu Ludowego 
i Artystycznego?

Tu nieodparcie wysuwa się 
sprawa kosztów własnych.

Alida Solska

m in istracyjnego, wysokością na
rzutu kosztów ogólnych.

Spółdzielnia „P strucha" w 
Poznaniu p roduku je  m. in. k a f
ta n ik i dziecinne, podając w 
kartach ka lku lacy jnych  zużycie 
surowca 1,20 m dzianiny. K on
tro la  zaś przeprowadzona w 
spółdzielni wykazała faktyczne 
zużycie jedyn ie 50 cm na 1 k a f
tanik.

Jeżeli pominąć nawet przy
kład spółdzielni „P strucha“ , czy 
też oczywiste przestępstwo, jak  
kro jen ie  na drobne kaw a łk i 
pe łnowartościowej skóry przez 
zakłady w Strzegomiu, po to, by 
móc wykazać się potem pro
dukcją toreb z odpadków — to 
sam brak norm  zużycia surow 
ca jest częstokroć poważnym 
źródłem m arnotraw stw a. Tak 
np ekspozytura warszawska 
C P L iA  na jedną teczkę zapo- 
trzebowuje 90 dcm kw adra to 
wych skóry, a ekspozytura w ro
cławska na ten sam a rty k u ł 
120 dcm kw adratow ych skóry

stwa, je ś li większość zarządów 
spółdzielni — to b y li w łaściciele 
p ryw atnych zakładów (tak się

Brygady parowozu Pt. 47 N r 
152 z Parowozowni' Warszawa 

D yre k to r warszawskiej eks- j Zachodnia, z m aszynistam i tow. 
pozytury C P L iA  tow. S trup ie - i Franciszkiem
chowski na pytanie dotyczące 
m arnotraw stw a w gospodarce 
ekspozytury i zakładów podle
głych oświadczył, że nie

w Po-
dzie.ie np. w zespołach c lia tupn i- dyskutować o czymś co nie ist-

1 nieje. T ak ie  stanowisko jest 
tym  bardzie j niepokojące, że w 
Warszawie są źle, n ie rentow 
nie pracujące zakłady C PLiA , 
jest źle prowadzona w ytw ó rn ia  
zabawek „Bam bo“ , jest źle pra
cująca o wysokich kosztach 
w ytw arzan ia  spółdzielnia „P ro 
m ień“ , są rem anenty w 'm a g a 
zynach na u l,  G rzybow skie j. I 
to remanenty, k tórych przyczy

czych spółdz. „Pstrucha 
znaniu).

Być może właśnie to zagad
nienie azylu jest jedną z przy
czyn poważnych przerostów e- 
ta tow ych w ekspozyturach, co 
znacznie powiększa koszty ad
m in is tracy jne. Tak np. ekspozy
tu ra  białostocka kie ru jąęa pra
cą 5 spółdzielni i 2 zakładów 
własnych zatrudnia 57 pracow
n ików  (w tym  m. in. 2 osoby 
spraw u ją nadzór artystyczny 
na2 tym i 7 zakładam i) a ekspo
zytura szczecińska, k tóra ma 4 
spółdzielnie i 2 zakłady własne, 
zatrudnia 69 pracow ników

Te przerosty w ekspozyturach 
i cen tra li spraw ia ją , że na po
k ryc ie  kosztów ad m in is tra cy j
nych stosuje się wysoki 6 pro
centowy narzut na koszty w ła 
sne każdego podległego C P LiA  
zakładu, co n iew ą tp liw ie  poważ
nie podnosi cenę (wyrobów.

Pobiedzińskim  i 
tow. W ładysławem Łączyńskim  
oraz ich pomocnikam i tow. A n 
ton im  O stalskim  i Kazim ierzem  
W alenickim , oodjęły w dniu 1 
lipca ub. roku zobowiązana 
przejechania 140 tysięcy km  bez j nią. 
naprawy średniej i o jednym  
m yciu kotła  na miesiąc.

Brygady te, podjęte zobowią
zanie przekroczyły i przejecha
ły  161.313 km.

Brygady parowozu podjęły no 
we zobowiązanie przejechania 
na tym  samym parowozie 700 
t.ys. km  do naprawy giównej, 
zastępując ,ią -emontam i re w i
zy jnym i i jedną naprawą śred-

( w )

Zbiornica nr 4 wykonała roczny plan 
przerobu złomu

Centrala Z łom u — Zbiornica 
Nr. 4 wykonała roczny plan 

ny są podobne jak  w G liw icach, j przerobu złomu do dnia 12 gru- 
K rakow ie . czy Poznaniu. A dy- ' J" " ’ 
rek to r warszawskiej ekspozytu- | 
ry  usiłował je tłum aczyć tym, 
że dystrybu to rzy nie chcą brać j 
np. firanek czy k ilim ó w

dnia.
W dn iu wykonania planu.

toga Nr. 4 podjęła zobowiązanie 
dodatkowego przerobu ztomu, 
do końca tego roku  na sumę 
279.600 złotych. (w)

a żą
dają od CPLiA... kalesonów mę
skich.

Pokazy telewizji na Wystawie Radiowej

*

Centrala Przemysłu Ludowe-

Skąd się biorą remanenty?

Ekspozytura krakow ska ma 
zamrożone w remanentach prze
szło 24 m ilion y  złotych. W ma
gazynach „Spólnoty Prący" w 
G liw icach leżą a rty k u ły  pro
d u kc ji C P L iA  wartości — ca 4

A n i zakłady produkcyjne, ani 
ekspozytury ani Zarząd G łów 
ny C P L iA  nie prowadzą w ła 
ściwej analizy kosztów w ła 
snych, nie ko n tro lu ją  poszcze
gólnych pozycji składających 
się na koszt w łasny zakładu, nie 
wyciągają wniosków z takich 
zestawień, ja k  cytowane na po
czątku rozbieżności ceń między 
identycznym  asortymentem pro
dukowanym  przez różne jedno
stk i produkcyjne CPLiA . i m ilion y  zł. W ekspozyturze j stycznej w produkcję przem y-

| w roc ław sk ie j C P L iA  leżą w ma- ! siową w ska li k ra jow e j i pod-

| Od soboty 15 bm. mieszkańcy 
! stolicy będą m ogli oglądać po- 
| kaz odbioru audycji te lew izy j- 
| nych. Pokazy organizuje Prze- 
! mysio wy Ins ty tu t Telekom uni 
I kac ji w specjalnie urządzonym 

go i Artystycznego ma n iew ąt- i studio na W ystawie Radiowej w 
p liw ie  trudne i odpowiedzialne j sajach Zw iązku Nauczycielstwa 
zadanie do realizacji. j Polskiego przy ul S m ulikow -

, . S skiego 6/8 Audycje te lew izyjne
Prowadzenie cało odbierane będą na ekranach

spraw organizacyjnych i go»p -  j kę.ku polskich typów* odb io rn i- 
darczych przemysłu ludowego i , ^ów te lew izyjnych, 
artystycznego, zaktyw izowanie j Ng w ystaw ;e pokazane będą

także prace radioam atorów, sta
cje kró tko fa low e oraz sprzęt

tradycy jnych  ośrodków sztuki j 
ludowej i regeneracja przem y- \ 
siu ludowego, organizacja cha- j 
lupn ic tw a wiejskiego, prze
kształcenie i rozw inięcie in dy 
w idua lne j wytwórczości a rty -

radiotechniczny i te lew izy jny

Na ciekawie pomyślanych, ilu 
strowanych planszach om ówio
no rolę i zadania radia w w a l
ce o pokój i postęp.

K ró tko fa low cy  - członkowie 
LPŻ zademonstrują na w ysta
wie prace kró tko fa low ych s!a- 
c ji nadawczo - odbiorczych i 
będą nawiązywać kon takt z 
krótkofa low cam i całego świata.

Przemyśl radiotechniczny w y 
stawia modele sprzętu ra 
diofonicznego W dziale rad io
fon ii przewodowej pokazane są 
urządzenia pozwalające na od
b iór audycji w ie loprogram o- 
wych. (kw)

Ten brak analizy kosztów 
w łasnych wiąże się ściśle z bra
kiem  w a lk i o ich obniżkę. W y- j 
syłane przez Zarząd G łówny 
C P L iA  w teren zarządzenia ob- j 
niżenia kosztów własnych o j 
6—7 procent są jedynie fo rm a l-

gazynach m in. 930 kom pletów 
dziecięcych. 577 poszukiwanych 
wełnianych chustek na głowę, 
350 szalików itd  Leżą tak już 
dość długo Dlaczego?

Po prostu — w K rakow ie  z
nym  załatw ieniem  sprawy, brak | wysokoprocentowego surowca

W gminie Parysów praca polityczna 
leży odłogiem

Jestem żołnierzem. Będąc w 1 PZPR w G arw o lin ie  nie in te re-
czasie urlppu w swej rodzinnej 
wiosce W igodzie gm. Parysów, 
pow garw oliński. stw ierdziłem , 
że zarówno miejscowa organi-

suje się gm iną Parysów.
Jeszcze gorzej chyba w yg lą 

da sytuacja w kole gromadź 
k im  ZMP. Członkowie ZM P

zweja pa rty jna  jak i kolo ZM P ; chociaż należą do organizacji 
źle pracują. Członkowie p a rtii j j uż od dwóch la t nie posiadają 
me plącą składek chyba od nawet leg itym acji.
dwóch lat, zebrania pa rty jne  
nie odbywają się.

Sekretarz podstawowej orga 
nizacji, z k tó rym  rozmawiałem 
w te j sprawie, powiedział mi. 
że nie ma czasu ani dostat.ecz 
nego w yrob ien ia  politycznego 
ha prowadzenie roboty p a r ty j
nej, że K om ite t Pow iatowy

Jako by ły  mieszkaniec gro
mady Wygoda, obecnie żołnierz 
Wojska Polskiego,' jako członek 
PZPR i ZM P nie mogę patrzeć 
obojętnie na leżącą odłogiem w 
Wvgodzie prace polityczną i 
dlatego pisze ten list.

TADEUSZ BARAN

Brak w alki 
[ o obniżkę kosztów własnych

Koszt w łasny identycznego 
m ateria łu  wełnianego na ubra
nie wynosi w  spółdzielni prze
m ysłu artystycznego w M yś li
borzu — dwa razy tyle, co w 

I identycznej spółdzielni w Szcze
cinie. Różnica jest. wywołana 
różnym i kosztami robocizny, 
różnym zużyciem surowca, róż
nicą liczebności personelu ad-

bówiem dokładnych wskaźni
ków  kosztów dotychczasowych, 
a nie została przeprowadzona 
odpowiednia akcja in s tru k c y j-  
na i  w yjaśnia jąca w ja k i spo
sób poszczególne zakłady po
w inny  podejść do sprawy ob
n iżk i kosztów.

Ftównie is to tnym  momentem 
zagadnienia wysokich kosztów 
własnych jest źle postawione w 
placówkach C P L iA  współza
wodn ictw o pracy i ruch rac jo 
na liza torski. K to  zresztą ma o- 
piekować się rozwojem  współ
zawodnictwa i rac jona liza tor-

produkuje się n iski lakościowo 
produkt, a brakarzy C P L iA  nie 
ma.

Pd prostu — a rty k u iy  znaj
dujące się we W rocław iu  przy
szły w marcu w ramach prze
rzutów  między ekspozyturam i, 
a fa k tu r dotychczas nie przy
stano.

Po prostu — remanenty 
C P L iA  w G liw icach nie mają 
nic wspólnego ani z artyzmem, 
ani z ludowością. A  cena wyso
ka (znów sprawa kosztów w ła 
snych).

niesienie estetyki wyrobów

Specyfika i  nowość zagad
nienia nasuwały szereg tru d 
ności w w ykonyw an iu  tych 
am bitnych zamierzeń. Trzeba 
powiedzieć, że na w ie lu  odcin
kach C P L iA  ma do zanotowa
nia bardzo poważne osiągnięcia 
Te osiągnięcia dgtyczą przede 
wszystkim  ak tyw izac ji ośrod
ków sztuki ludow ej,, k tó rych  
jest obecnie 54, wysokie j a rty 
stycznie jakości całego szeregu 
a rtyku łó w  p ro filow ych , w pro
wadzenia na rynek szeregu no
wych a rtyku łó w  według opra
cowanych przez artystów  pla
styków  wzorów, zainteresowa
nie konsumenta tym  nowym  na

280 warszawskich zakładów pracy 
ma własne agencje PKO

Liczba agencji. PKO przy 
warszawskich zakładach pracy 
stale wzrasta. Ostatnio zorgani- 

j zowano 280 ” przyzakładową 
! agencję PKO.
i W najbliższym  czasie powsta- 
I ną nowe agencje przy Państwo- 
! wych Zakładach Pomocy Szkol

nych, D yrekc ji M iejskiego Han- 
diu Detalicznego, Państwowej

C entra li P roduktów  N iedrzew- 
nych „Las“ , Zjednoczonych Za
kładach Przemysłu Kosmetycz
nego i w w ielu innych zakła
dach pracy.

Stai.y rdzwój tych pożytecz
nych placówek świadczy o tym , 
że świat pracy coraz chętniej 
korzysta z usług zakładowych 
agencji PKO. (kw)

R E JE S T R A C JA  OSOB 
PO P R Z E B Y T E J  C H O R O B IE  

H E IN E  - M E D IN A

Watvinsem man iąc...

„O b rona44 p. Restona
Bywają niekiedy adwokaci, 

którzy oskarżonego bronią z 
taką „zręcznością“, że zamiast 
go wybielić — pogrążają go 
jeszcze bardziej.

Do takich nieudanych obroń
ców polityki imperialistycznej 
należy niewątpliwie p. James 
Reston, korespondent dyploma
tyczny wielkokapitalistycznego 
dziennika „New York Times". 
W artykule, poświęconym u- 
stawie Trumana o wyasygno - 
sraniu 190 milionów dolarów na 
cele dywersji i szpiegostwa w 
ZSRR i krajach demokracji lu 
dowej, Reston atakuję Depar - 
tamen! Stanu za „bojaźliwą 
taktykę obrony“. „Departa - 
ment Stanu — pisze Reston — 
zachowuje się jak mały chło
piec, złapany na wyjadaniu cu
k ie r k ó w * ^  podczas gdy powi
nien mówić o tej ustawie, jako 
o „obowiązku USA pomagania 
wolności i demokracji". Reston 
przyznaje przy tym, że urząd 
który zajmuje się realizacją u- 
stawy Trumana jesl w istocie

¡„departamentem brudnej robo- 
j ty". *

„Obrona“ p. Restona — to 
prawdziwa niedźwiedzia przy - 
sługa, wyświadczona rządowi 
USA. Bo cóż w niej mimo woli 
ujawnia? Po pierwsze, że u- 
stawa swą niesłychaną bez
czelnością i zbrodniczością po
stawiła Departament Stanu w 
niezwykle kłopotliwej sytuacji 
wobec opinii świata. Stary w y
jadacz, jakim  jest Departament 

| Stanu, czuje się jak mały w yja
dacz. cukierków, przyłapany na 

i gorącym uczynku. Po drugie — 
Reston mówi bez osłonek, że 
wolność i demokracja po ame
rykańsku — to sabotaż, szpie
gostwo i dywersja.

P. Reston — choć miał jak  
najlepsze ehęei — z amerykań
skiego punktu widzenia dopuś
cił się wielkiego przestępstwa: 
raz powiedział prawdę Czystą 

! prawdę o brudnej robocie.
Prawdę, k tó rą  św iat zna już 

zresztą od daw*na.
B. Z.

O sta tn io  z o s ta ły  u ru c h o m io n e  za
k ła d y  leczn iczo  -  w ycho w a w cze  oraz 
a m b u la to r ia  .d la  d z iec i i osób s ta r
szych , k tó re  p rz e b y ły  chorobę  H e i
ne -  M e d in a  i k w a l i f ik u ją  się do 
dalszego leczen ia.

. Od 15 g ru d n ia  b r /"C e n tra ln a  Po
r y  t i k  u polskim  zjaw iskiem  sze- i ra dn ia  O c h ro n y  M a c ie rz y ń s tw a  i
rokiego zastosowania sztuki ----------------------------------------------------
ludowej. Ale... ! |  [i] \  |  [{  Y

Z d ro w ia  D ziecka d la  m iasta  st. 
W arszaw y rozpoczn ie  re je s tra c ję  
ty c h  osób.

P rz y  re je s tra c j i  na leży  p rzedsta 
w ić  zaśw iadczen ie  o p rz e b y te j cho
rob ie  lu b  k a r tę  w y p iso w ą  ze szp i
ta la  w  k tó ry m  p rz e b y to  chorobę  
H e in e -M e d ina .

Zg łoszen ia  p rz y jm u je  C en tra ln a  
P o rad n ia  d la  m. st. W arszaw y, u l. 
B aga te la  10, V I  p ię tro , w  godz. 10 
— 14.

19.
Ale te zadania i  zamierzenia 

na tu ry  artystycznej nie mogą K 
przesłonić zagadnień na tu ry  j N-arodo^ y _  
ekonomicznej. Dlatego też pod- I 1E 15

P o ls k i — ..M ąd re m u  b ia d a “

„G rz e c h “  — 
„S u łk o w s k i“

— g-

g. 19.
-  g-

H A IJ I U

kreśla jąc raz jeszcze osiągnięcia 
C P L iA  na w ie lu  odcinkach 
a rtyku ! m ia ł za zadanie zwró
cenie uw agi na pomniejszane 
n ie jednokro tn ie  zagadnienia 
ekonomiczne, a zwłaszcza na 
istniejące w C P L iA  zagadnienie 
m arnotraw stw a i konieczności 
utrzym ania asortym entu p ro
du kc ji w ramach wyznaczonych 
już przez nazwę centra li. Bo 
trzeba to powiedzieć wyraźnie 
— na odcinku zagadnień eko
nomicznych i finansowych cen
tra la  bezwzględnie nie spełnia 
swoich zadań.

Zadaniem przemysłu ludowe
go i artystycznego w inno być 
rozw ijan ie  indyw idualnego prze
m ysłu ludowego w ośrodkach 
w ie jskich, a przejście na maso
wą produkcję  artystyczną we
dług zatwierdzonego wzoru 
tam. gdzie produkcja nie no
si cech w yb itn ie  in d yw id u a l
nych przy równoczesnym roz
poczęciu w a lk i o obniżkę kosz
tów  własnych.

Skoncentrowanie się na tych 
zagadnieniach pozwoli niewąt
pliwie centrali na pokierowa
nie produkcją podległych za- 

j kładów tak, by wyprodukowa-

S yre na  — „D w a  ty g o d n ie  w  r a ju “  
-  g. 19.15.

D om u W o jska  P o lsk iego  — „D w ie  
b liz n y “  i  „M a rc o w y  k a w a le r “  — g. 
19.

N o w y  — „S w o b o d n y  w ia t r “  — .g . 
19.

W spó łczesny — „P ro fe s ja  P an i 
W ą rre n “  — g. 19.

M u zyczn y  — „S ze lm o s tw a  S kape- 
na “  — g. 19.

L a lk a  — „M a c ie j K ło s e k “  — g. 14. 
A te n e u m  — „ In te rw e n c ja “  — g. 

19.
Opera — „H ra b in a “  — g. 19.

K I M A ,
M oękw a —- „P o d d a n y “ . — g. 14.15, 

16.30, 18.45, 21.
P a lla d iu m  — „S k a n d a l w  C loche- 

m e r le “  —  dod. „C z y  w ie c ie , że...“  — 
g. 15, 17, 19, 21.

A t la n t ic  — „B u rm is t rz  A n n a “  —'“ 
g. 15, 17. 19, 21.

P ra ha  — „S k a n d a l w  C lo ch e m e r- 
)e“  — d oda tek  ,Czy w ie c ie , że...“ — 
g. 15, 17, 19, 21.

P o lo n ia  — „Z w a r io w a n e  lo tn is k o “ .
I g. 14, 16, 18, 20.

S to lica  — „D o n ie c c y  g ó rn ic y “  —
! g. 13.45, 16, 18.15, 20.30.

W —Z  — „B fę k itn e  m iecze“  — g.
; 14, 16, 18, 20.

1 M a j — „D a le k o  od M o s k w y “  — 
i g. 13.45, 16, 18.15, 20.30.

O chota  — „O s ta tn i re js “  — doda- 
• te k  .^Św ięto lo tn ic tw a “  — g. 14, 16, 
! 18, 20.

S yre na  — „Z w y c ię z c a  p rzes tw o -

Neohit lerowski fuehrer Niemiec zachodnich Adenauer zajeżdża przed b ry ty jsk ie  m in is terstwo  
spraw zagranicznych. Witają go nic ty lko  przedstawiciele rządu jego królewskie] mości ale 
i odurzeni mieszkańcy Londynu, wznoszący ironiczne okrzyk i :  „Sicg heil'." W ilc ją  0<> ulotKi, 
które tego dnia setkami tysięcy pok ry ły  ulice Londynu:  „ Heraus A d e n a u e r „ I  ręcz z re-

m il i taryzacją Niemiec“

, , , . r z y “  d od a te k  „W  k r a ju  s o c ją li-
ny artykuł był dostępny szero- j mu" — g. 15, 17, 19, 21, 
kim masom pracujących i rnó- I Tęcza — „S re b rn e  k o lc z y k i“  — 
wił sam za siebie swoją jako- i 2dfiodatel\  ”B°Saty plon“ — g- 1G’ 18,

ścią i wyglądem, a nie nalep
ką z adresem w ytw ó rn i.

Lotn ika  — „ B o jo w n ik  w o ln o ś c i“  
g. 15.45, 18, 20.15.

P IĄ T E K  14 G R U D N IA  
P ro g ra m  I  — na la l i  1322 m.
P ro g ra m  d n ia  5.55. 15.25. W ia do - 

I m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
i 20.00, 23.00.

5.10 K o n c e rt, 6.05 W szechnica Ra- 
I d iow a , 6.25 A u d . d la  w s i, 6.35 W alce  
j k o n c e rto w e , m u zyka  lud o w a  i p ;e - 
| śni ró żn ych  naro d ó w . 8.00 A u d . d la  
| k las  s ta rszych , 8.20 M u zyka  o pe ro - 
j wa, 8.55 A u d . d la  k l.  I I .  9.20 A ud .
| dla k l.  I I I  i IV , 9.40 M u zyka  ro z ry w - 
1 kow a , 10.10 A ud . d la  p rzed szko li, 
j 10.30 P ieśn i ko m p . p o ls k ic h , 10.55 
I „Z  n o ta tn ik a  leka rza  w ie js k ie g o “ , 

11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 11.45 
„G ło s  m a ją  k o b ie ty “ , 12.15 O rk . dę- 

I te , 12.30 A u d . d la  w s i, 12.45 „N a  
| sw o jską  n u tę “ , 13.15 In fo rm a c je ,
I l3.2o P rz e rw a , 15.30 A ud . dla św ie 

t l ic  d z ie c ię cych , 15.50 M u zyka , 16,20 
M u z y k a  radz iecka , 17.15 „C o  k ro k  

j k o n t ro la “  — pog. p rz y ro d n ic z a . 17.25 
i „R o z m a w ia m y  z ko re s p o n d e n ta m i“ , - 
i 17.30 U tw o ry  St. M o n iu s z k i, 18.00" Z 
| k ra ju  i ze św ia ta , 18.20 S ty lizo w a n a  
I po lska  m u zyka  lud o w a , 18.45 A ud .
| d la  w s i, 19.00 F e s tiw a l M u z y k i P o l

sk ie j — K o n c e r t w  w y k . R eprezen- 
j ta c y jn e j O rk . W o jska  P o lsk iego,
1 20.30 K w a d ra n s  p iosenek w  w y k . 
i Zesp. w o k a ln y c h , 20.45 K o n c e rt 

sy m f. 22.00 .,Na d o b ra n o c “ , 22.30 M u 
zyka  taneczna.

P ro g ra m  I I  — na fa li 367 m.
P ro g ra m  dn ia  6.00. 13.25 W iadom o- 

i ści 5.05, 6.30, 7.55, 17.00. 21.00. 23.50 
6.15 P ieśn i p o lsk ie , 8.00 P rze rw a , 

13.30 W szechnica  R ad iow a. 13.45 M u 
zyka  d la  w s z y s tk ic h , 14.30 „G o rą ce  
d n i“  — ode. pow . E. N iz iu rs k ie g o , 
14.50 M e lo d ie  o p e re tko w e , 15.30 A u d . 
d la  d z iec i, 15.5Ó P rzeg ląd  p rasy  lite  
ra c k ie j.  16.00 W szechnica  R ad iow a, 
16.20 D z ie n n ik  w a rsza w sk i, 16.35 M e
n u e ty  i w a lce , 17.15 K a m e ra ln a  m u 
zyka  po lska . 17.45 R eportaż , 18.00 
K o n c e rt p.d. A . T a rsk ie g o , 18.30 
W szechnica  R ad iow a, 18.50 M oza ika  
m u zyczna , 19.20 Pogadanka  sp o rto 
w a, 19.30 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 20.00 
K o n c e rt m asow y, 20.45 W spom nie 
n ia  ro bo tn icze , 21.30 G ra  O rk . p.d. 
,T. C a jm e ra . 21.50 A ud . d la  w y k ła 
dow có w  k u rs ó w  p a r ty jn y c h  l i  s to p 
n ia , 22.10 F e s tiw a l M u z y k i P o ls k ie j, 
22.40 M u z y k a  taneczna , 23.00 M u z y 
ka.

. .

Jerzy Pu tram ent N o ta tn ik  ch ińsk i  (9)

Nowa wieś i nowe prawo
Dzień się zaczyna od w ysta

w y o re form ie rolnej. Mieści 
się ona w ogrom nym  gmachu, 
gdzie daw n ie j było kasyno.

W ystawa, jest bardzo cieka
wa. Niestety, Lu Chua-lan nie 
rozum ie d ia lektu szanghajskie- 
go i każde zdanie m"s* prze
chodzić przez paru tłum aczy: z 
szanghajskiego na pekiński, z 
pekińskiego na poLk i Stąd, nie 
wszystko, cośmy w idz ie li dało 
się uchwycić i zrozumie:.

A le  cy fry , te są jasne. W pro
w in c ji Su Nań (dawna p row in 
cja K iang Su została ostatnio 
rozdzielona na dw ie części: Su- 
Bei. na północ od Jang Tse i 
Su Nań. 'na południe od rzeki) 
3 procent obszarników posiadało 
36 procent całej ziemi orne j w 
prow inc ji. 50 procent najuboż
szych chłopów w łada ło zaled
w ie 19 procent ziemi.

Jeden z obszarników we wsi 
Lun Czua posiadał 10.000 mu 
ziem i! Inny zbudował sobie 
dwói na powierzchni 390 mu.

Feudalizm chiński doszedł do 
tak dziwacznych p rzyw ile jów , 
że np ‘ en, k to  po tra fił zdobyć 
m ajątek przekraczający 100.000 
mu — zostawał zwolniony z po
datków!

Swoją drogą i u nas istn ia ło  
coA podobnego. T ak i np. Ra
d z iw iłł spod poleskiego S to li- 
na. mając k ilkaset tysięcy he
k ta rów  ziemi, także podatków 
nie ptacil. pod pretekstem, że 
sa zbyt wysokie. I n ik t mu nic

złego przez cale la ta nie zro
bił.

Chłopi chińscy, dusząc się na 
swoich «skrawkach ziemi, m u
sie li przy lada niepowodzeniu 
szukać pożyczek. Szli do ob- 

| szarnika, system pożyczek po- 
| m yślany by ł tak, że w p ra k ty - 
! ce spłacało się je la tam i. Jed- 
: nym ze sposobów te j spłaty by- 
S ła np. odróbka na polach ob
szarnika, zapewniająca mu bez
pła tną w gruncie rzeczy silę 

i roboczą.
Co więcej, ginący z g ło

du chłop — n iby  posiadacz pa- 
j ru mu ziemi — nie mógł je j 
; sprzedać i przenieść się do m ia
sta czy gdzie indzie j. Chodzi o 

 ̂ to, że obszarnik, często zmu- 
j szał chłopa by ten p łac ił pro
centy długu do lnym i w a ts tw a- 
m i(!) swego gruntu. In n ym i sło- 

j w y  — chłopu na własność zo
stawała górna uprawna w a r- 

j stwa gruntu , ale wszystko co 
i niżej — należało do obszarni- 
i ka. I  tak ie j ziemi chiop sprze- 
| dać nie mógt, bez zgody posia- 
! dacza w arstw  dolnych, obszar- 
| nika.
i Czym się ten ustró j ro lny 
różn ił od najdzikszych czasów 
pańszczyźnianych w Europie? 
T y lko  jednym : chłop nie mo
gąc wyżyć na swoim  skraw ku 
ziemi, nie mogąc je j sprzedać 
— mógł jednak rzucić ją  na 
pastwę — nie losu, a obszar
n ika — i uciec po prostu do 
miasta. Proces ten rozw ija ! się

>za czasów Kuom intangu do
syć szybko. Przynosi! on pod
w ójną korzyść ówczesnym pa
nom Chin. Obszarnik pow ięk
szał swoje grunta, fab ryka n t o- 
trzym yw a l coraz licznie jszą a r
m ię m ie jsk ich nędzarzy, k tó 
rzy szli pracować do jego za
kładów , godząc się na na jgor- 
sz w arunki.

Oglądamy techniczne nie jako 
szczegóły tego przemyślnego sy
stemu ucisku. W ich la rz  m ożli
wości obszarnika by ł szeroki: 
od drobnego oszustwa aż po 
na jdzikszy terror. Tu na p rzy
kład stoi zw ykła beczka. Nie 
od razu się połapiesz, że ma ona 
dno podwójne. Zboże pożyczane 
m ierzyło  się beczką z górnym, 
dnem, odd;w ane przez chłopów 
sypano po Wyjęciu dna górne
go. Ile  się zarabiało na tym  u- 
szustwie? Może dwa może pięć 
procent. A le  ja k  powiedział ten, 
co dla pięćdziesięciu groszy 
zam ordował: — panie sędzio, tu 
pięćdziesiąt groszy, tam pięć
dziesiąt groszy i jakoś się ży
je!

Żyło  się niezgorzej tym  pa
nom obszarnikom. Proszę oto 
meble z salonu ziemiańskiego 
gdzieś spod Szanghaju. K ilka  
starych przepięknych stołów i 
parawanów z la k i chińskiej, 
trochę starej porcelany Ale j  
tu ta j do tarły  ideały piękna 
mieszczucha niem ieckiego — fa
jansowe damy, nagie ale z b u j
nym i fryzuram i. gipsowe, zło

cone je len ie itp. Na osobnej pó
łeczce ko lekc ja  fa jek z kości 
słoniowej do palenia opium.

Wysoko sobie cenił chiński 
feudai ten sposób spędzania 
życia. Na straży jego p rzyw ile 
jów  stało nie ty lk o  państwo 
Rozchybotany ' orzcz samych 
feudaiów aparat państwowy ńie 
zawsze mógł z dostateczną si
lą utw ierdzać panowanie ob
szarnika tjad jego wsią, gminą, 
pow iatem  B ardzie j przedsię
biorczy panowie sami m onto
w a li dokoła siebie podręczny a- 
paracik państwowy M ie li na 
podorędziu partu rzezimiesz
ków, uzbrojoną 1 s|użbę, czasem 
nawet pryw atne więzienie. O- 
glądamy fo togra fie  i m akiety 
takich więzień, izb to rtu r, dwo- 
ró\ , k tó re  by ły  zarazem tw ie r
dzami. Oto broń, używana przez 
tak ich  loka lnych despotów — 
od na jbardzie j średniowiecz
nych samopałów, aż po na jno
wsze „s teny“ .

Proces przekształcania się ob
szarników we w ładców regio
nalnych zbiegał się z innym. 
Przywódcy szajek bandyckich, 
sadowiąc się w odleglejszych o- 
kolicach k ra ju  zwolna zdoby
w a li sobie grunta rolne, zapę
dzali chłopów do obróbki, 
przekształcali się na obszarni
ków  I nie w iadomo — czy ob
szarnik byt raczej bandytą, czy 
bandyta obszarnikiem

A czy ewolucja zawodu b u 
sinessmana i gangstera w A-

meryce nie posiada cech podob
nych? Czy ten i ów handlarz, 
dla pobicia konkurenta  nic u- 
żywa zbro jne j pomocy gang
stera? Czy gangster, którem u 
się pow iodło nie próbuje za fik - 
sować swojej nowej rangi spo
łecznej, zdobywając „puby" 
„d ru g -s to ry “ , nocne lokale i nie 
przyb iera maski „uczciwego bu
sinessmana“ ?

Rozkładający się ustró j spo- 
i teczny powoduje wszędzie te sa
me zjaw iska — gnicie, aparatu 
państwowego, wyrastanie lo k a l
nych despotów na bezprawiu, 
pur.emocy, zbrodni.

Sala, obrazująca los chłopa 
przed reform ą. Szałasy z trzc i
ny, służące za mieszkanie. N a j
p rym ityw n ie jsze  k ije . k tó rym i 
się upraw ia ziemię. Fotografie 
wygłodzonych dzieci. Doku
ment, k w itu ją c y  sprzedaż córki 
do domu obszarnika.

I oto druga część w ystaw y: 
reforma.

Została ona przeprowadzona 
nie jako coś narzuconego z gó
ry. W ielka akcja uśw iadam ia
jąca, k tóra ją poprzedziła, po
dniosła poziom polityczny mas. 
w yzw o liła  ogromne siły społe
czne chłopstwa chińskiego

Na terenie p row inc ji Su Nań, 
gdzie reform a w zasadzie jest 
zakończona — przeprowadzono 
ogromną ilość zebrań, na k tó 
rych mieszkańcy wsi oskarżali 
swoich obszarników Tu na 
przykład w idzim y serię fo togra
fii z jednego takiego zebrania. 
Osoba oskarżonego musiała być 
bardzo znana w oko licy — byi 
to bowiem o k ru tn ik  niezwyczaj
ny nawet pośród chińskich fe- 
udałów, m ający na sumieniu

k ilkanaście  zw yk łych  m order
stw. Na zebranie przyszło 45 
tysięcy ludzi!

Ogółem 'w  takich zebraniach 
wzięło udziai w samej ty lk o  
p row inc ji Su Nań ok. 10 m ilio 
nów ludzi, tzn. praw ie cała je j 
ludność w iejska.

Ziemię, zabraną obszarnikom 
dz ie liły  loka lne kom ite ty  re for- 

! my ro lne j. W w yn iku  re form y 
najbiedniejsze chłopstwo o trzy
mało ok. 40 procent ogólnego a- 
reaiu prow inc ji. Rozdzielono 
między chłopów 23.566 sztuk 
bydła, dużą ilość budynków , na
rzędzi rolnych, zboża.

W y r ik  re form y — wzrost sto
py życiowej chłopa. Wzrost je 
go świadomości po litycznej, je
go aktywności Po re form ie  np 
ilość członków Zw iązku Chłop
skiego wzrosła z 30 procent lu d 
ności w ie jsk ie j p ro w in c ji do 
4.500.000. czyli do 43,3 procent.

Żegna nas na tej wystaw ie 
k ilka  fo togra fii. Oto nędzna 
chatynka z bambusu i słomy, 
ocieniona bambusowym gai
kiem  Ta sadyba i jeden mu zie
m i — to by i cały m ajątek pew
nej rodziny chłopskiej. Dwa
dzieścia la t temu obszarnik w y
rzuci i tę rodzinę z ziemi nawet 
nie uciekając się do pretekstu 
— że procentu nie zapłaciła, czy 
czegoś takiego Po prostu — bo 
mu się tak zechciało Rodzina 
tu ła ła  się po norach ludzkich 
w Szanghaju. Wszelkie próby 
odwołania się, do s p ra w ie ili-  
wości zawiodły. Rodzina w y
m arła Została staruszka - m at
ka która przeżyła śmierć męża 
i dzieci i doczekała się władzy 
ludowej

Oto ona. C hy li tsię nęd swoją 
ziemią, w b ija  kolek z h ie rog li-

, fern swojej rodziny, k tó re j już 
i nie ma. Uśmiecha się, ale ten 
¡uśmiech bardzie j prze jm uje niż 
Izy, rw anie wtosów, tarzanie się 

! po ziemi. Władza ludowa może 
i zapewnić, że n iespraw iedliwości 
w ięcej nie będzie. A le  nawet 
wiadza Miniowa nie powró. i je j 

| zdeptanego, sponiewieranego 
| życia, nie powróci je j dzieci.

*
[
j Jest i inna wystawa w  tym  
I samym powystawowym  budyn
ku. O nowym  praw ie malżeń- 

j skim. Óto garść in fo rm ac ji, ja 
ka została m i w pamięci.

Przed reform ą . dopuszczane 
było wielożeństwo, kobieta nie 
m iała szeregu praw cyw ilnych, 
is tn ia ło  sprzedawanie dzieci 
(dziewczynek) na „służbę“ .

Nowa ustawa zrównuje cał
kowicie Drawna sytuację męż
czyzny i kobiety. Oczywiście i 
sprzedaż dzieci i wielożeństwo 
jest zakazane.

To ostatnie jednak nie zosta
ło zniesione w sposób bezwa
runkow y. Is tn ie ją  w y ją tk i M y
ślę, że chiński prawodawca lu 
dowy w tym  wypadku okazał 
nie ty lk o  duży zmysł realizmu 
i spraw iedliwości, ale i pewne 
poczucie humoru. M ianow icie 
stare małżeństwa w ’elożemne 
nie zostały rozwiązane. Małżo
nek, k tó ry  m ia i wiele żon m ło
dych. musi im  zapewnić doży
wocie teraz, gdy się zestarzały.

Najważniejsze w tej-, wysta
w ie to jednak nie'' sens p raw 
ny nowej ustawy Mamy wielt- 
k ra jów  kap ita lis tycznych gdzie 
kobieta prawnie jest całkiem 
zrównana z mężczyzną. T y lko

władza ludowa jednak może 
kobiecie zapewnić równość nie 
ty lko  prawną ale i faktyczną.

W idzim y więc rozbudowywa
ny system żłobków i przed
szkoli, poradnie macierzyńskie, 
kursy zdobywania nowych za
wodów, działalność potężnej o r
ganizacji — Chińskie j L ig i K o
biet. k tóra powołana jest do 
obrony kobiety, gdy przeżytki 
feudaiizm u nie dają się jeszcze 

[ usunąć.
P raw dziw y podziw i zazdrość 

j w yw o łu je  we mnie technika tej j 
j wystawy. W idzim y na ścianach 
chyba ze sto sporych ko loro
wych rysunków, bardzo przy
stępnie i poprawnie wykona
nych przez tutejszych malarzy. 
Jest to w gruncie rzeczy seria 

j k ilk u  — praw ie nowel — w o- 
brazkach Oto dzieje dziewczy
ny, zmuszonej przez rodziców 
do zaślubienia zamożnego star
ca. Jej losy Jej walka Pomoc 
władzy ludowej i zbudowanie 
nowego życia Oto inna, siero
ta, k tórą „przygarnę ła " jakaś 
jejmość z miasta, wyzyskując 
następnie ' dziewczynę, zmusza
jąc do na jbrudnie jszych zajęć.
I tak dalej.

Chińczycy w ykaza li na tej 
wystaw ie należyte zrozumienie 
proni.ganciowej ro li rysunku 
powjazanego tabula w pewną 
serięj. Przykładowe, typowe h i
storie jednej, konkre tne j posta
ci znakomicie u ła tw ia ją  zrozu
mienie konkretnego sensu ta
k ie j czy innej normy ogólnej, 
i tu, jak, u pekińskich ko le ja
rzy — uderza nastawienie w y
stawy na' przystępność. na ma
sowego w id/a, nie ra „znaw 
ców" i „specja listów ".
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